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Naród polski z oburzeniem piętnuje

faszystowskie metody gwałtu j terroru
policji francuskiej
-------- Nota MSZ -------  
do ambasady francuskiej

WARSZAWA (PAP). Dnia 14 września 1950 roku 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesłało Ambasa­
dzie Francuskiej w Warszawie notę następującej treści:

Ministerstwo Spraw Za­
granicznych przesyła wy­
razy poważania Ambasa­
dzie Francuskiej i ma za­
szczyt zakomunikować co 
następuje:
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych w nocie swojej z dnia 
11 IX 1950 roku ostro zaprote­
stowało przeciw bezpodstaw­
nym aresztowaniom 1 deporta­
cjom grupy (59—49) Polaków z 
Francji. Obecnie po przybyciu 
wspomnianej grupy do Polski i 
po ustaleniu brutalnych i nie­
ludzkich metod, stosowanych 
przez policję francuską w cza­
sie aresztowania, rewizji i de­
portacji, musi powrócić jeszcze 
raz do tej sprawy.

I Policja francuska przy do­
konywaniu aresztowań i 

rewizji zachowała się, z nielicz­
nymi wyjątkami, w sposób nie­
słychanie brutalny i barbarzyń­
ski.

Nd. deportowany Polak Szy­
mański podaje: „...gdy żona 
nadbiegła i zorientowała się, 
że mam być aresztowahy, za­
częła krzyczeć i zemdlała, wów­
czas wypchnięto mnie siłą z 
mieszkania i zaprowadzono do 
komisariatu.”

Deportowany Polak Mała­
chowski podaje: „...policja nie 
pozwoliła pożegnać się z żoną 
i dziećmi, ani zabrać z sobą 
rzeczy osobistych."

Deportowany Polak Dzder- 
gowski, więzień hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego, inwali­
da walki o niepodległość Fran­
cji, bojownik o pokój, podaje:

Dotkliwe straty 
amerykańskich najeźdźców
PEKIN (PAP). Ogłoszony 

w Phenianie 14 września rano 
komunikat dowództwa naczel­
nego Koreańskiej Armii Ludo­
wej donosi: — oddziały Armii, 
Ludowej nacierające na połud­
niowym wybrzeżu Korei i na 
wschodnim brzegu rzeki Nak- 
tong przełamują zaciekły opór 
nieprzyjaciela i odpierają kontr­
ataki wojsk amerykańskich.

Na wybrzeżu południowym 
nieprzyjaciel pod osłoną lotni­
ctwa stawia w dalszym ciągu 
zaciekły opór, usiłując pow­
strzymać natarcie oddziałów Ar­
mii Ludowej.

Oddziały Armii Ludowej, 
działające na wschodnim brze­
gu rzek} Naktong, odpierając

Rumuni wezmą udział
w wyścigu motocyklowym

ZS Gwardia — organizator te­
gorocznych zawodów motocyk­
lowych o Grand Prix Polski o- 
trzymał dalsze zgłoszenia do 
wyścigu. M. in. wpłynęło pismo 
od Rumuńskiego Związku Mo­
torowego, który zgłosił 10 
6wych najlepszych zawodni­
ków.

Jest to już drugie zgłoszenie 
zawodników zagranicznych do 
tej imprezy.

IELKOPOLSKI
■V
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,,W mieszkaniu nie pozwolono 
mi mówić z rodziną. Policja za­
chowała się po grubiańsku. Nie 
pozwolono z rodziną się pożeg­
nać. Podobne zeznania powta­
rzają się trzydzieści kilka razy.

O W kilku wypadkach sku­
to aresztowanych Pola­

ków w kajdany. Nawet w jed­
nym wypadku aresztowanego 
Polaka kajdanami przykuto do 
ściany. Deportowany Polak Bry- 
szkiewski podaje: „Z Billy-Mon- 
tigny skutego w kajdanach 
przewieziono mnie karetką po­
licyjną do Arras." Deportowa­
ny Polak Lis podaje: „Skutego 
w kajdany motocyklem przewie­
ziono mnie do komisariatu po­
licji w Harnes."

„...Dokonali ponownie rewizji 
osobistej i nasteipnie skutego 
przewieziono do Arras".

Deportowany Polak Molenda 
podaje: „Przykuto mnie następ­
nie do ściany łańcuchem 80 cm 
długości, waga około 5 kg. Nie 
pozwolono mi od chwili wej­
ścia do mieszkania, celem are­
sztowania, ani zapalić, ani zjeść, 
ani napić się. Pozostałem przy­
kuty do ściany około 2 i pół 
godziny. Świadkiem może być 
ob. Bartosik, który przechodził 
obok mnie."

Q Rewizje dokonywane 
przez policję w mieszka­

niach Polaków odbywały się na­
wet bez pisemnych nakazów, 
przewidzianych prawem francu­
skim. Rezultat zaś dokonanych 
rewizji wykazał oczywiście ich 
kompletną bezpodstawność i 
bezcelowość, służyły one raczej 
jako pretekst do bezmyślnego i

na-

na-

w KOREI
kontrataki nieprzyjaciela, pro­
wadzą w dalszym cłągu walki 
ofensywne i na wielu odcinkach 
frontu wbijają się klinami w 
system obronny nieprzyjaciela.

PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenianie 14 września wieczo­
rem komunikat dowództwa 
czelnego koreańskiej Armii Lu­
dowej donosi:

Oddziały Armii Ludowej 
cierające na wybrzeżu wschod­
nim Korei prowadzą uporczywe 
walki ze stawiającym zaciekły 
opór nieprzyjacielem.

Na południe do Pohangu w 
okolicy Anganni oraz w rejo­
nie Jongczonu wojska amery­
kańskie i lisynmanowskie, któ­
re wycofały się, ponosząc pod 
ciosami oddźiałów Armii Ludo­
wej znaczne straty, otrzymały 
posiłki i przedsięwzięły szereg 
kontrataków w celu powstrzy­
mania natarcia jednostek Armii 
Ludowej.

Wojska ludowe udaremniły 
próby nieprzyjaciela przejścia 
do kontrataku.

13 września jednostki mary­
narki wojennej Armii Ludowej 
i oddziały obrony wybrzeża u- 
daremniły próby nieprzyjaciela, 
który usiłował dokonać desantu. 

barbarzyńskiego niszczenia mie­
nia deportowanych. Cały doby­
tek, krwawo zapracowany przez 
kilkadziesiąt polskich rodzin ro­
botniczych, po dokonanych re­
wizjach poniewierał 6ię na pod­
łodze. Przy rewizjach wyłamy­
wano drzwi i szuflady w sza­
fach i stołach.

Jaskrawym tego przykładem 
jest zeznanie deportowanego 
Polaka Pawłowskiego, który 
podaje: „Przeprowadzono u
mnie rewizję osobistą i rewizję 
w mieszkaniu, nie pokazując na­
kazu rewizji. Rewizja przepro­
wadzona była w sposób brutal­
ny z wyłamaniem szuflad. Cały 
dobytek wyrzucono na stół i na 
podłogę, po czym wypchnięto 
mnie za drzwi i wrzucono do 
samochodu."

/i „Podróż" do Polski odby- 
ła się według klasycznych 

wzorów hitlerowsko - faszy­
stowskich przy wysyłaniu pa­
triotów do obozów. Aresztowa­
ni przewożeni byli samochoda­
mi więziennymi. Większość z 
nich 6tała przez cały czas po­
dróży, która trwała przeszło 2 
i pół dnia. Cały konwój oto­
czony był wielką ilością poli­
cjantów na motocyklach, któ­
rzy byli uzbrojeni w broń ma­
szynową i RKM. Przeciętnie 
wypadało po 60 policjantów na 
jedną ciężarówkę z aresztowa­
nymi. Aresztowanym grożono 
strzelaniem. Na ogół nie po­
zwalano na postoje dla załat­
wienia potrzeb fizjologicznych.

Trzem kobietom spośród 
aresztowanych zezwolono jed­
nej nocy zejść z samochodu dla 
załatwienia potrzeb fizjologicz 
nych, zaś w czasie tych czyn­
ności francuscy policjanci o- 
świetlali je reflektorami. Przez 
48 godzin odmawiano Polakom 
wszelkiego pożywienia, a na­
wet wody do picia: Gdy depor­
towani prosili o nią, obrzucano 
ich ordynarnymi wyzwiskami.

Przed granicą NRD deporto 
wanych wypędzono z samocho­
dów więziennych i nie zwraca­
jąc im żadnych dokumentów o. 
sobistych, francuskich, jak i 
polskich, które im skonfiskowa­
ne zostały podczas rewizji, po­
gnano ich w kierunku granicy 
NRD.

Deportowany Polak Cichocki, 
odznaczony Croix de Guerre, 
podaje: „Więziono na6 w sa­
mochodach zakratowanych, 60 
policjantów uzbrojonych w cięż­
ką broń pilnowało nas — 25 
aresztowanych".

Deportowany Polak Horeński, 
podaje: „W ciągu 47 godz;n 
podczas których byłem „pod

Ambasador
Chin Ludowych 
u prezydenta CSR 

Klementa Gottwalda
PRAGA (PAP), Pierwszy w 

Czechosłowacji i ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej 
generał Tan Szi-Lin złożył pre­
zydentowi republiki Klemento- 
wi Gottwaldowi w dniu 13 bm. 
swe listy uwierzytelniające.

Składając listy ambasador Tan 
Szi-Lin wyraził przekonanie, że 
nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych między Chińską 
Republiką Ludową a Czecho­
słowacją przyczyni się do roz­
woju gospodarki i kultury obu 
krajów, a jednocześnie do 
wzmocnienia sił obozu pokoju 
i demokracji, któremu przewo­
dzi Związek Radziecki. 

w stosunku 
do uczciwych 
i zasłużonych 

w pracy 
dla FRANCJI 

obywateli 
polskich

opieką" władz francuskich, nie 
otrzymałem ani jedzenia, ani 
picia". Deportowany Polak 
Górski podaje: „Nie dano ram 
n;ć do jedzenia przez 2 dni i 
2 noce".

Deportowany młody uczony 
potoki, odznaczony Croix de 
Guerre, Strelcyn podaje: „Na 

fCiQQ dntfzy na »fr 2)

Walka o pokój 
cc/ Grecji 
przyb:era na sile 
SOFIA (PAP). Rozgłośnia 

wolnej Grecji komunikuje o 
znacznym rozwoju akcji w o- 
bronie pokoju w Atenach i Pi- 
reusie.

Tys;ące pracowników złoży­
ło podpisy pod sztokholmskim 
apelem pokoju, jakkolwiek ak­
cja zbierania podpisów jest za­
kazana przez rząd faszystowski. 
Zbieranie podpisów pod apelem 
przyniosło szczególnie dobre 
wyniki w Pireusie.

Międzynarodowa Federacja b. Więźniów Politycznych

niauę/iaityni ntauiki&w,
walki o trwały pokój

Obrady FIAPP
w BERLINIE

BERLIN (PAP). W tych dniach rozpoczęły się w 
Berlinie obrady rozszerzonego Komitetu Wykonawcze­
go Międzynarodowej Federacji b. Więźniów Politycz­
nych (FIAPP).

Zagaił obrady prezes FIAPP, 
płk Manhes (Francja).

Z kolei zabrał głos dyrektor 
sekretariatu FIAPP — Edward 
Kowalski, składając sprawozda­
nie z działalności Federacji. 
Mówca przedstawił rozwój sy­
tuacji politycznej od czasu po­
siedzenia Rady Naczelnej Fede­
racji w Pradze, następnie zaś 
zanalizował działalność sekreta­
riatu FIAPP i jej związków w 
poszczególnych państwach.

„Możemy stwierdzić z całą 
pewnością — oświadczył m. in. 
dyrektor Kowalski — że w 
większości krajów działalność 
FIAPP rozwija się pod znakiem 
intensywnej walki o pokój, prze­
ciwko odradzaniu się faszyzmu 
i w obronie słusznych żądań 
byłych więźniów politycznych i 
antyfaszystowskich uczestników 
ruchu oporu.

Mówca podkreślił, że wzma­
gające się niebezpieczeństwo 
rozpętania nowej wojny naka­
zuje: wzmóc walkę w obronie 
pokoju, zgodnie z uchwałami 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców 
ju. podjętymi w 
rozwijać kampanię 
ności z ludem koreańskim, 
bohatersko walczącym przeciw­
ko agresji, wziąć aktywny u- 
dział w przygotowaniach do II

Poko- 
P radze, 
solidar-

Potężny ujsec
protestacyjny w Paryżu 

przeciwko represjom
WŁADZ FRANCUSKICH 

wobec postępowych cudzoziemców 
GENEWA (PAP). JAK JUŻ DONOSILIŚMY, W SALI WA­

GRAM W PARYŻU ODBYŁ SIĘ POTĘŻNY WIEC PROTE­
STACYJNY PRZECIWKO OSTATNIM REPRESJOM 
WŁADZ FRANCUSKICH WOBEC POSTĘPOWYCH CU­
DZOZIEMCÓW, NA WIECU TYM UCHWALONO REZO­
LUCJĘ, KTÓRA STWIERDZA M. IN:

są 
tra- 

Godzą

Zebrani na potężnej manife­
stacji ludowej w sali Wagram 
wyrażają zdecydowany pro­
test przeciwko niesłychanym 
zarządzeniom, które dotknęły 
imigrantów-demokratów, a w 
szczególności republikanów 
hiszpańskich.

Stwierdzamy, że zarządze­
nia te są brutalnym pogwałce­
niem konstytucji, że 
sprzeczne z francuskimi 
dycjami gościnności, 
one w członków Ruchu Opo­
ru, oswobodzi cieli naszego 
kraju, w pracujących, którzy 
wzięli czynny udział w odbu­
dowie Francji i którym — 
jak przyznaje rząd — absolut­
nie nic nie można zarzucić.

W ten sposób rozbito 300 
rodzin, oddzielono dzieci od 
rodziców. Odbudowuje 6ię o- 
bozy koncentracyjne, gdzie o- 
sadza się okrytych chwałą re­
publikanów hiszpańskich. Me­
tody te przypominają okupa­
cję hitlerowską. Wydając ta­
kie zarządzenia, rząd Plevena 
Mocha i Queuillea poszedł na

Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, wzmacniać i roz­
szerzać akcję przeciwko wszel­
kim objawom odradzania się fa­
szyzmu, wzmóc walkę przeciw­
ko planowi Schumana — plano­
wi wojny i nędzy- we Francji, 
aktywniej niż dotychczas pro­
wadzić kampanię w obronie po­
stulatów byłych więźniów poli- 
tycznych i członków ruchu o- 
poru, dla urzeczywistnienia po­
wyższych zadań należy zespolić 
działalność byłych więźniów po­
litycznych z działalnością anty­
faszystowskich uczestników ru­
chu oporu w skali narodowe j i 
międzynarodowej".

Po sprawozdaniu rozwinęła 
się szeroka dyskusja, w której 
wzięli udział zarówno członko­
wie komitetu wykonawczego 
FIAPP, jak i delegaci związ­
ków poszczególnych krajów.

Na posiedzeniu w dniu 13 
bm. przewodniczący de egacji 
polskiej — Stanisław Kiryluk 
— złożył sprawozdanie z dzia­
łalności Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację za o- 
kres od kwietnia br., tj. od o- 
statniej sesji FIAPP.

Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację — podkre­
ślił mówca — skupiający w 
swych szeregach 400 tys. człon­
ków, wysuwa na czoło swvch 
prac walkę o pokój.

rękę generałowi Franco, któ­
ry dotąd przetrzymuje w swych 
więzieniach bojowników o 
wolność Francji.

Przesyłając wyrazy solidar­
ności ofiarom rządu, reakcji t 
wojny, podkreślamy naszą 
wolę przeciwstawienia się po­
lityce represji i naszą wolę pra­
cy dla dobra, pokoju. Witamy z 
zadowoleniem liczne przejawy 
ruchu protestacyjnego, strajki, 
wiece, rezolucje, petycje i 
wszelkiego rodzaju manife­
stacje, które miały miejsce we 
Francji jako odpowiedź na bru­
talne represje rządu. Te mani­
festacje stanowią nowy dowód 
wzrastającej świadomości mas 
ludowych w obliczu grożące­
go niebezpieczeństwa.

Rezolucja wzywa do czyn­
nej solidarności z dotknięty­
mi przez represje rodzinami 
imigrantów, wzywa do wzmo­
żenia akcji zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholm­
skim. do pracy w przygotowa­
niach do II Światowego Kon- 
g/esu Obrońców Pokoju, (w)

Delegat polski omówił na­
stępnie współpracę Związku 
Bojowników o Wolność 1 
Demokrację z bratnimi orga­
nizacjami zagranicznymi, pod­
kreślając zwłaszcza serdecz­
ny charakter współpracy z 
niemieckim związkiem prze­
śladowanych przez faszyzm — 
niezmordowanym rzecznikiem 
walki o demokratyzację i 
zjednoczenie Niemiec.

Szykany 
władz brytyjskich 
wobec sekretarza

Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju

LONDYN (PAP). Władze 
brytyjskie odmówiły prawa po­
bytu w Anglii generalnemu se­
kretarzowi biura Stałego Ko­
mitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju — Laffite*o- 
wi. Na Wskutek tej decyzji Lal* 
fite, który już przybył samolo-* 
tern z Francji, zmuszony był 
natychmiast powrócić z Londy­
nu drogą powietrzną do swego 
kraju. Przyjazd Laffite'a nastą­
pił na zaproszenie angielskiego 
komitetu Obrońców Pokoju,



Przez wychowanie nowych kadr
i podniesienie wydajności pracy

do pełnej realizacji planu 6
. Z obrad plenum Żarz. Cl. Zw. Zaw. Pracowników

FinansowychWARSZAWA (PAP). Wykonanie planu 6-letnie- 
gó jest uzależnione w dużej mierze od Wygospodarowa­
nia przez naszą gospodarkę narodową olbrzymich środ­
ków, potrzebnych na, sfinansowanie całości tego planu.

Przed Związkiem Zawodowym 
Pracowników Finansowych, 
jsrzeszającym pracowników apa­
ratu finansowego, stanęły też 

■ szczególne zadania dla pełnego 
i przedterminowego wykonania 

, planu.
.■ Nad zadaniami tymi obrado­

wało w tych dniach Plenum 
Żarządu Głównego ZZPF.

Realizacja naszych zadań — 
powiedział przewodniczący Za- 
fżądu GłóWnego — Sżwfedow- 
§k! — wymaga przede wszyst­
kim podniesienia wydajności 
pracy brąz przygotowania no­
wych kadr pracowniczych.

Wydajność pracy muśimy 
(podnieść drogą umasówienia 
współzawodnictwa, jak również

Nr 16 produkuje"
- powieść JANA WILCZKA 

w przekładzie rosyjskim
MOSKWA (PAP). Na pół­

kach księgarskich Moskwy u- 
kazffla się w języku rosyjskim 
powieść Jana Wilczka pt. ;,Nr 
16 przoduje”. Książka th ukaza- 

: 'ła się tiakładem moskiewskiego 
f-'wydawnictwa literatury obcej.
i*.. ’ ~

Wspcmicde suleeesw 
załogi Huty „Pokój”

*'K ATO WtCE (PAF). Dó 
Watki o pełną realizację zadań 
produkcyjftych w •pletwśzym 
roku planu 6-letniego załoga 
huty „Pokój” mobilizuje swe 
wysiłki we wszystkich dziedzi­
nach pracy wytwórczej. Specjal- 

’ riy nacisk położono ostatnio na 
usprawnienie techniki pracy 

.. ■przez stosowanie udoskonaleń 
., w ramach tzw. malej mecharii- 
/ zacji.
j Dążąc do zmniejszenia wyśił: 

ku fizycznego robotnika przy 
pracy zastosowano w bddziale 
wielkich pieców nowy sposób 
ładowania materiałów wsado­
wych ze zbiorników na wózki 
odwożące materiał do pieca.

Już obecnie czynne są 4 zbior­
niki; przy których za naciśnię­
ciem dźwigni robotnik ładuje 
ftiateriałem wsadowym cały 
wózek, zamiast — jak uprżfed- 

7 nio — wykonywać te prace 
ręcznie, ładując łopatą.

Znowu jeden 
zbrodniarz hitlerowski 

wolności
BERLIN (PAP); Jak poda­

ją z Mondchium, w końcu wrze­
śnia zostanie przedterminowo 
zwolniony z więzienia Hans 
Ffitsche, głóWhy komehtatbf ra- 

’ dla hitlerowskiego oraz dyrek­
tor w góebbelśowskim lh.ni- 
sterstwie propagandy.

O dyscqnlinę - 
prer] 
u> nauce W 

O moralność 
iocjo|i$fycirin J 

kU zapewnienie J 
k ■ kad r 1

uoulc?4 1< 1
poprailu
STUDENCKIE CZAłOPliMO 
IPOIECZHOLH IRACKIE

komisję

usprawnienia metody operacyj­
nej kontroli technicznej i finan­
sowej pod kątem uproszczenia 
lub usunięcia zbędnych czynno­
ści manipulacyjnych.

Na odcinku racjonalizator­
stwa wprowadzone źóśt&nie sy­
stematyczne przenoszenie do­
świadczeń ha cdłą załogę lub 
dział pracy i to W skali ogólno­
krajowej poptzez 
usprawnień.

SprdiVa wycho^rania nowych 
kadr mbśi feńaleźć należyte 
rozwiązanie poprzez organizo- 
rfrahife kursóiy i typowanie kan­
dydatów do szkolenia ze środo­
wiska robotniczego i chłopskie­
go — obok stałego podnoszenia 
fachowego wyszkolenie pracow­
ników.

W referatach wygłoszonych 
przez przedstawicieli Związku 
i ddftiiniśtfdcji finansowej pod­
kreślono m. in. znaczenie spra­
wy kontroli bankowej na od- 
cińkil Wytwórczości rolnej oraz 
źmobiliżówarlia aparatu finanso­
wego, w celu udzielania pomo­
cy organizacyjnej i szczególnej 
Opieki kredytowej nowopowsta­
jącym spółdzielniom produkcyj­
nym. Mówcy stwierdzili, że na­
leżyte wykohanie zadań, ciążą­
cych na aparacie finansowym, 
jest jednym z najważniejszych

Przy ładowaniu rudy zastoso­
wano eamó-ładowarkę, która 
zastępuje prace 9 ludzi, cho­
ciaż dotychczas nie wykorzy­
stano jeszcze całkowicie jej 
zdolności załadowczej.

Ddśtawę koksu do wielkiego 
pieca częścidwo zmechanizowa- 
tid któsująć ciągnik, który dó- 
wozj wózki z koksem spełnia­
jąc pracę, dó której potrzeba W 
ftichu ciągłym w ciągu doby 
12 ludzi.

Grupa pracowników huty 
„Pokój": Ludbmił Łuczkowśki, 
Henryk Mirek, Stefan Polok i 
Władysław Zapart opracowała 
projekt dalszej mechanizacji 
pracy w oddziale Wielkich pie­
ców.

Projekt ten, zrealizowany zo­
stanie w ciągu 4 i pół miesięcy, 
i zriacżftie usprawni sposób za- 
óptłtryWańia wielkich pleców W 
koks.

Trdnśpdft tworzyw odbywać 
się będzie za pomocą wózków 
akumulatorowych, na platfor­
mach, któfycfi zabudowane zo­
staną skrzynie przechylne t 
automatycznym wywrotem. Po­
jemność . skrzyń Wynosić bę­
dzie około 2 ton.

Zrealizowanie projektowa­
nych usprawnień przyczyni się 
w poważńym stopniu doi zmniej­
szenia wysiłku fizycznego ro­
botników i umożliwi przesunię­
cie 126 robotników do innych 
prac produkcyjnych. 

Polskie ciężarówki „Star 20 
na b. dobrze

samochody ciężardwe „Star 20” 
wykazały w czafeie faidu duże 
zalety.

Ekipa kierowców samochodów 
„Star 20" biorących udział w o- 
becnym raidzie składała się z 
inżynierów, konstruktorów i ż 
doświadczonych kierowców. Je. 
den z kierowców ob. Socha, 
który na polskich wozach prze­
jechał już ok. 100 tyś. km po­
wiedział: „Raid Wykazał duźó 
źalóty polskich samochodów; 
które w b. dobrej formie prze­
były całą trasę. Największą za­
letą naszych samochodów jest 
bardzo małe zużycie paliwa. 
Oszczędność paliwa zaś trakto­
wana jest dziś jako czołowe 
zagadnienie gospodarcze.

zdały egzamin
WARSZAWA (PAP). W 

Centralnym Zarządzie Przemy­
słu Motoryzacyjnego Odbyła Się 
pod przewodnictwem dyr. Je­
rzego Agóńlta riarada sprawoz­
dawcza z^wodhików, mechani­
ków, konstruktorów i obserwa- 
toróiy, którzy Wzięli udział w 
zakończonym niedawno raidzie 
samochodów ciężarowych oraz 
kierowników działów technicz­
nych CŻP Motoryzacyjnego. W 
czasie narady zawodnicy i me­
chanicy oraz inżynierowie po­
dzielili się swymi spóstfrfeże. 
Iliami o sprawności samocho­
dów „Śiat 20”| w ćżasie raidti 
— porównując ich prace z pra­
cą samochodów zagranicznych. 
Jak wynikało z dyskusji polski®

odcinków walki o realizację 
planu 6-letniego.

W ożywionej dyskusji zwró­
cono uwagę m. in. na koniecz­
ność znacznego podniesienia 
wydajności pracy wśród ogółu 
pracowników poprzez umaso- 
Wienie współzawodnictwa i ra­
cjonalizatorstwo — co w rezul­
tacie przyczyni się do termino­
wego wykonania planów finan­
sowych oraz poprawy bytu pra­
cowników Związku.

Podkreślono również koniecz­
ność wzmożenia Wysiłku apara­
tu finansowego w kierunku 
zwiększeni^ oszczędności w na­
szej gospodarce narodowej, jak 
również konieczność przygoto­
wania i wychowania nowych
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Ponad 250 nowych izb mieszkalnych
robotnikóuj

Państw. Gosp. Rolne okręgu 
poznańskiego wybudowały dla 
pracowników zespołów 18 wie­
lorodzinnych domów. Ogółem 
og początku bież, roku wybu­
dowano i oddano do użytku 
ponad 250 nowych izb miesz­
kalnych, nie licząc kilkuset mie­
szkań wyremontowanych w ra­
mach inwestycji wewnętrznych 
poszczególnych zfespołów i go­
spodarstw.

Nowo wybudowane domy yz 
miejscowościach Oleśnica (pow. 
Chodzież), Żydowo (pow. Gnie­
zno), Cześławice (pow. Wągro­
wiec) i Obudno fpow. Żnin), 
wyposażone już zostały w św:a- 
tło elektryczne i urządzenia 
wodno-kanalizacyjne.

W toku budowy znajduje się 
dalszych H budynków 6-izbo- 
wych o<raz dwa bloki dla robot­
ników sezonowych w gospodar­
stwach Owińska i Szreniawa. 

lokatorski naród koreański 
nigdy nie zapomni zbrodni 
dokonanych przez interwentów amerykańskich

Przemówienie KIM 3-SENA w II rocznice proklamowania Republiki Koreańskiej
PEKIN (PAP). Przewodni­

czący Rady Ministrów Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo-s 
kra tyczne i Kim Ir-Sen Wygłos’1* 
przez radio przemówienie z ó- 
kazji II rocznicy proklamowa­
nia republiki.

Drugą rocznicę utworzenia 
naszej republiki — oświadczył 
Kim Ir-Sen — naród koreański 
obchodzi w warunkach wojny 
wyzwoleńczej przeciwko uzbro­
jonym interwentom amerykań­
skim i ich pachołkom — zdra­
dzieckiej bandzie Li Syn-Mana, 
w warunkach wojny o niepo­
dległości wolność i honor na­
szej ojczyzny.

kadr pracowniczych przez two­
rzenie kursów szkoleniowych.

W powziętej przez aklamację 
uchwale Plenum stwierdza m. 
in., że główna uwaga organiza­
cji związkowej powinna skupić 
się na zagadnieniu zwiększenia 
wydajności pracy drogą udosko­
nalenia form współzawodnic­
twa w opątciu o doświadczenia 
Związku Radzieckiego.

Wykonanie zadań stojących 
przed aparatem finansowym w 
ókresie planu 6-lethiego wyrha- 
ga właściwej polityki na odcin­
ku kadr pracowniczych.

W związku z tym — stwier­
dza uchwała Plenum — należy 
pogłębić współpracę ogniw 
związkowych z czynnikiem ad­
ministracyjnym w kierunku za­
silania kadr pracdwtiiczych ele­
mentem pochodzenia robotni­
czego i chłopskiego oraz śmiel­
szego niż dotychczas wysuwa­
nia kobiet na kierownicze sta­
nowiska.

* t i i

Ponadto postawiono szereg bu­
dynków inwentarskich.

Ogółem Państw. Gospodar­
stwa Rolne okr. poznańskiego 
zainwestują w bież, roku w bu­
downictwo mieszkaniowe prze­
szło 40 mil. złotych. (PAP)

Olbrzymia frekwencja 
na Międzynarodowych 

Targach w Plowdiw
SOFIA (PAP). Olbrzym*? 

frekwencja panuje na XIV Mię­
dzynarodowych Targach w 
Plowdiw. Szczególne zaintere­
sowanie wzbudzają pawilony 
Związku Radzieckiego, w któ­
rych wystawione są m. in. naj­
nowsze rólniczb maszyny ra­
dzieckie — traktory, niłócafki, 
kombajny itd.

Po omówieniu sukcesów, któ­
re naród, koreański osiągnął w 
ciągu dwóch ubifegłych lat, Kim 
Ir-Sen podkreślił, iż rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej od chwili swe­
go powstania czynił wszystko, 
aby w pokojowej drodze dopro­
wadzić do żjódnoczfenia teryto­
rium i jedności narodu.

Przechodząc do omówienia 
dwumiesięcznego bilansu woj­
ny wyzwoleńczej narodu kore­
ańskiego Kim Ir-Sen podkreślił; 
że w toku walk żołnierze i ofi­
cerowie bohaterskiej Armii Lu­
dowej rozgromili i zniszczyli 
główne siły armii lisynmanow- 
skiej i dywizji amerykańskich, 
które wylądowały w Korei ótaż 
wyzwoliły olbrzymie teryto­
rium południowej części kraju. 
Obecnie—powiedział Kim Ir-Seri 
— wojska naszej Armii Ludowej 
faktycziiid waitzą nie z wojska­
mi lisynmanowskiini, lecz z na­
jeźdźcami amerykdńskirtii... W 
toku dwumifesigćżnych walk zgi- 
nęłó 15 176 żołnierzy i Oficerów 
armii amerykańskiej; 45 tyś. 
odniosło rany, zaś 1736 Wzięto do 
niewoli. Niechaj wifedzśj ińtet- 
wenci amerykańscy, że im dłu­
żej trwać będzie interwencja 
amerykańska w naszym kraju, 
tym silniejszy będzić śmiertel­
ny Cios, który zada im bohater­
ska Armia Ludowa i tym więcej 
najemnych morderców zginić 
haniebną śmiercią. Kim Ir-Sóri 
podkreślił, że w chwili obecnej 
pod sztandarami republiki znaj­
duje się 95#/« całego terytorium 
Korei oraz około O7°/o całej lud­
ności. Nie ulega ■ gtpliwości — 
oświadczył Kim Ir-Sen że

Nota
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

do ambasady francuskiej
(Dokończenie ze str. Z) 

nasze żądanie aby dano nam 
jedzenie i wodę, nie pozwolo­
no robić żadnych posto;ów a 
nawet ordynarnie wymyślano 
nam. Za Stutgartem wóz, w któ­
rym jechaliśmy, popsuł się i 
Stał 9 godzin do czasu nadej­
ścia nowego, co nastąpiło o 
godiz. 4 nad ranem. W nocy by­
liśmy oświetleni reflektorami. 
Nowy wóz był jeszcze mniej­
szy, więc dalsza podróż była 
bardziej uciążliwa. Część osób 
nie miała gdzie usiąść”.

Deportowany Polak Bąk po- 
daje: ;,W dniu 15 9 50 r. mia­
łem się stawić w Lille na ko­
misję lekarską, ceiem otrzyma, 
nia renty jako politycznie de­
portowany przez hirlerowców*-. 
,,Od czwartku wieczór ćpdz. 7 
do soboty godz. 11 w:eczór by. 
liśmy beż jedzenia'.

Deportowany Polak Pawłow­
ski podaje: „Wóz, którym je­
chałem, był przeładowany, a w 
czasię postoju nie wolno nam 
było wyjść. Moja grupa nie o- 
trzymała nic do jedzenia przez 
cały dzień j całą noc. Dowie­
ziono nas do granicy i pognano 
nas w fetróńę wschodnią, gdzie’ 
doznaliśmy bardzo serdecznego 
przyjęcia”.

Te brutalne i nieludzkie 
metody postępowania policji 
francuskiej zastosowane zo­
stały w stosunku do obywa­
teli polskich, którzy przez 
wiele lat, a niektórzy nawet 
w ciągu ćwierćwiecza, odda­
wali wszystkie swoje siły 
pracy dla Francji, a w ponu­
rych latach okupacji walczy­
li razem z patriotami francu­
skimi o wolność i niepodle­
głość narodu francuskiego, 
zaś dzielnym zachowaniem 
się niektórzy z nich zasłu­
żyli na bójowę odznaczenie 
Ćrólx de Guórre.
Przytoczono powyżej fakty 

wskazują na szczególne nasile­
nie złej woli policji francuskiej 
pr.zy dokonywaniu brutalnych i 
nieludzkich aresztowań i depor­
tacji, zarządzonych przez Rząd 
francuski. Rząd polski protestu­
jąc jeszcze raz przeciwko tym 
aresztom i deportacjom z całą 
Siłą piętnuje barbarzyńskie i 
nieludzkie zachowanie się po­

4 -

niedaleki jest dziteń, w którym 
cała nasza ojczyzna zostanie 
wyzwolona, a nasi rodacy, któ­
rzy cierpią jeszcze pod jarz­
mem zdradzieckiej kliki lisyn- 
manowskiej i interwentów ame­
rykańskich zdobędą wolność.

Kim Ir-Sen podkreślił, że w 
wyzwolonych okręgach połud­
niowej cżęści republiki z po­
wodzeniem dokonywane są te 
wszystkió reformy demokra­
tyczne, które zostały już zreali- 
zówahę W Korći Półndenćj.

Mówiąc o barbarzyńskim 
bombardowaniu i ostrzeliwaniu 
przez samoloty i wojenne okrę­
ty amerykańskie miast i wsi 
koreańskich Kim Ir-Sen stwier­
dził, że spowodowały one 
śmierć dziesiątków tysięcy ko­
biet i dzieci oraz zniszczenie 
wielu przedsiębiorstw przemy­
słowych, Stworzonych potem 1 
krWią narodu koreańskiego. 
Naród nasz — oświadczył Kim 
Ir-Sen — nigdy nie zapomni 
zbrodni dokonanych przez inter­
wentów amerykańskich w na­
szym kraju. Naród ńaśz prze­
klinać ich będzie z pokolenia 
w pokolenie.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Kim Ir-Sen powie­
dział: „W związku z drugą
rocznicą powstania naszej re­
publiki w imieniu rządu Kore; 
ańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej pozdrawiam miłują­
ce pokój narody całego świa­
ta z narodami wielkiego Związ­
ku Radzieckiego na czele. Zwy­
cięstwo prfeypadnie W udziale 
narodowi koreańskiemu; który 
prowadzi sprawiedliwą wojnę.

licji francuskiej w stosunku dó 
uczciwych, pracowitych i czę­
sto zasłużonych dla Francji 
polskich obywateli.

Rząd Polski domaga się rów­
nież unieważnienia nakazów 
wysiedleńczych, jako bezpraw­
nych i nieuzasadnionych oraż 
dóniaga się odszkodowania za 
wyrządzone deportowanym 
szkody jako też zwrotu depor­
towanym bezprawnie skonfi­
skowanych dokumentów osobl- 
śtf ćh.

PONADTO RZĄD POLSKI 
DOMAGA SIĘ SUROWEGO 
ŚLEDZTWA I UKARANIA PO­
LICJANTÓW FRANCUSKICH, 
WINNYCH PRZEPROWADZE­
NIA BEZPRAWNYCH REWI­
ZJI, NISZCZENIA DOBYTKU 
DEPORTOWANYCH I ICH RO­
DZIN, A SZCZEGÓLNIE TYCH 
POLICJANTÓW FRANCU­
SKICH KTÓRZY DOPUŚCILI 
SIĘ ZNĘCANIA I POGWAŁ­
CENIA GODNOŚCI OSOBI­
STEJ ARESZTOWANYCH I 
DEPORTOWANYCH POLA­
KÓW.

Wartościowy dźwig 
z bezużytecznych 
części maszyn 

pracuje za 10 osób 
ŁÓDŹ (PAP). Godny uwagi 

przykład inicjatywy i pomysło­
wości -dał ślusarz Miejskiego 
Przedsiębiorstwa. Drogowego w 
Łodzi ob. Zygmunt Kwiatkow­
ski. Wykorzystując znajdujące 
się w magazynach przedsię­
biorstwa części starych, bezuży. 
tocznych maszyn, skonstruował 
ón dźwig do ładowania cięża­
rów na samochody.

Zastosowanie dźwigu pomy­
słu ob. Kwiatkowskiego umoż­
liwiło przedsiębiorstwu zmniej. 
szenie zatrudnionego przy za­
ładunku personelu z 12 do 2 
osób, pozwalając przesunąć po­
zostałe 10 osób do innych prac.

Pomysłowy ślusarz otrzymał 
iiagródę w wysokości 25 tys. 
złotych.

Chwała bohaterskiemu narodo­
wi koreańskiemu, który powstał 
do zdecydowanej walki prze­
ciwko uzbrojonym interwentom 
amerykańskim, chwała żołnie­
rzom i oficerom bohaterskiej 
Armii Ludowej, partyzantom i 
partyźahtkóm. stanowiącym si­
ły zbrojne naszej republiki”.

Ambasada R. P. w Paryżu 
ostrzega 

przed prowokacjami
GENEWA (PAP). W zwią­

zku z licznymi prowokacjami 
podejmowanymi przez francu­
skie władze bezpieczeństwa wo­
bec emigrantów polskich we 
Francji, ambasada RP w Paryżu 
zmuszona była wydać następu­
jący komunikat:

„Ambasada RP ostrzega ogół 
wychodżtwa polskiego we Fran­
cji przed nieznanymi osobnika­
mi, którzy podając 6ię podstę­
pnie i bezprawnie za frumkcjo- 
nariusży Konsulatów RP, na­
wiedzają obywateli polskich, 
przeprowadzając przy tym 
wręcz policyjną indagację f 
składając wręcz prowokacyjne 
propozycję.

Ambasada RP przypomina, że 
wszyscy urzędnicy Konsulatu 
RP feą zaopatrzeni w legityina- 
cję służbową polskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych* 
należy więc ż<dać okazatila 
tych legitymacji w tych nieli­
cznych wypadkach, w których 
Urzędnik Konsulatu RP;. dbko- 
hyWujący czynności konsular­
nych w terenie, nie jest znany 
osobiście petentowi”.



Agresja USA na Formozę
Londyńska „Tribune“ z dnia 1 września plsze, że 

„nota ministra spraw zagranicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou-En-Lai do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych stała się najważniejszym od czasu 
wybuchu wojny koreańskiej wydarzeniem na Dale­
kim Wschodzie“. Nota ta, wysiana dnia 24 sierpnia 
br. porusza sprawę wyspy Taiwan (Formoza).

„Prezydent Truman — 
brzmią słowa noty — oświad­
czył w dniu 24 czerwca, że 
rząd Stanów Zjednoczonych 

„ zamierza przeciwstawić się 
siłą zbrojną wyzwoleniu wy­
spy Taiwan (Formozy) przez 
Chińską Armię Ludową. Od 
tego czasu VII Flota amery­
kańska wpłynęła na wody 
cieśniny Formozy a następ­
nie na tę samą wyspę przy­
były formacie lotnictwa ame­
rykańskiego."
Nota ta wpłynęła do Rady 

Bezpieczeństwa podczas urzędo­
wania delegata radzieckiego 
Malika — jako przewodniczące­
go Rady — i omówienie jej 
zostało postawione na porządku 
dziennym — toteż nowy prze­
wodniczący Rady, Anglik Jebb, 
urzędujący przez cały wrzesień, 
nie iesit w stanie pominąć tego 
ważnego punktu.

Amerykański departament 
©tanu znalazł się w nadzwyczaj 
trudnej, niemiłej — a pod wzglę­
dem międzynarodowo-prawnym 
— bardzo niefortunnej sytuacji. 
Wcześniejsze wypowiedzi rządu 
Stanów Zjednoczonych w tej 
sprawie są całkowicie sprzecz­
ne z dzisiejszym jego stanowi­
skiem — mimo że miały miejsce 
w formie uroczystych deklara­
cji w Kairze w roku 1943 i w 
Poczdamie, w 1945 roku. W pier­
wszej czytamy:

„Japończycy stracą wszyst­
kie wyspy Pacyfiku, zajęte 
przez nich od czasu pierwsze? 
wojny światowej i wszystkie 
terytoria zabrane Chinom, Jak 
Mandżuria, Formoza i Wyspy 
Rybackie (Pescadores) — któ­
re t0 terytoria restytuowane 
będą Republice Chińskiej."
Postanowienia te zostały za­

twierdzone w Poczdamie, na 
6kute.k czego dnia 30 sierpnia 
1945 roku uroczyście proklamo­
wana bvła przynależność For­
mozy do Chin, a rządy na wy­
spie objął delegowany przez 
ówczesny rząd kuomintangow- 
ski, generał chiński Czen-Jd. 
Wraz z przedstawicielem Czang- 
Kai-Szeka usadowił się oczywi­
ście na Formozie kapitał ame­
rykański.

Tymczasem zwycięski pochód 
chińskich wojsk ludowych 
zmiótł z powierzchni ziemi chiń­
skiej armię zaprzedanego Ame­
rykanom dyktatora. . Ostatnim 
schronieniem niedobiwtów reżi­
mu Czang- Kai-Szeka na ziemi 
chińskiej okazała się właśnie 
Formoza. Plan opanowania przez 
agentów Wall Street całego ol­
brzymiego Tynku chińskiego za­
walił się sromotnie — toteż wa­
szyngtońscy politycy postano­
wili starać się przynajmniej o 
zachowanie w swym ręku po­
zycji wypadowych w pobliżu 
kontynentu azjatyckiego 1 na 
Korei. Sfery urzędowe Waszyng­
tonu nie kwapiły się, by okreś­
lić zbyt wyraźnie te zamiary — 
mniej powściągliwi jednakże 
okazali się dwaj dygnitarze, zaj­
mujący eksponowane stanowi­
ska — gen. Mac Arthur i pod­
sekretarz marynarki, Matthews.

Ensatz-miikado japoński, Mac 
Arthur, był rozbrajająco szcze­
ry, oświadcza jąc w liście otwar­
tym do zarządu Związku wete­
ranów amerykańskich:

„Łańcuch wysp, położo­
nych na Pacyfiku wzdłuż po- 
brzeża .Azji, Jest rodzajem 
tarczy obronnej dla całej A- 
meryki. Z tego łańcucha wysp 
możemy panować naszymi si­
łami powietrznymi nad wszy­
stkimi portami Azji od Wła- 
dywostoku do Singapuru... O-
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statnia wojna wykazała ko­
nieczność przesunięcia naszej 
granicy strategicznej w ten 
sposób, by o^jąć cały Ocean 
Spokojny i kontrolować tę 
przestrzeń, dopóki jest ona w 
naszym ręku... Formoza jest 
obecnie ośrodkiem skoncen­
trowanych amerykańskich 
baz morskich i powietrznych, 
większym niż gdziekolwiek w 
Azji."
Gadatliwy generał oddał nie­

dźwiedzią przysługę Trumano- 
wl, popełniając tę niedyskrecję 
— toteż ©potkał się od razu z 
niezadowoleniem prezydenta 
USA, który kazał mu pismo to 
niezwłocznie wycofać. Jego wy­
powiedź ukazała się już jednak 
w pełnym tekście w „Chicago 
Tribune" i w innych pismach.

Tymczasem nowa gwiazda fir­
mamentu amerykańskiego im­
perializmu — nikomu rok temu 
nie znany Mr Matthews, obec­
nie minister marynarki, również 
zachował się jak przysłowiowy 
słoń w składzie porcelany i 
stłukł na miazgę całą robotę

W okolicy Ostrowa (II)

Z OKIEN
RASZKOWSKIEGO RATUSZA

Raszków jest najregularniej 
zabudowanym miasteczkim 
wielkopolskim. Jego środek sta­
nowi obszerny, kwadratowy 
Plac Stalingradzki. Wybiegają 
z niego wszystkich nieomal 
kierunkach wąskie i krótkie u- 
liczki, wysadzane najczęściej 
starymi lipami. W samym środ­
ku placu wznosi się niewielki 
ratusz, którego fasada ozdobio­
na jest wieżyczką. Zegar i 
dzwon są w niej najważniejszy­
mi akcesoriami. Z okien ratu­
sza widać prawie całe miastecz­
ko i płaskie pola, sięgające aż 
po daleki horyzont.

W ratuszu mieszczą się Pre­
zydia Miejskiej i Gminnej Ra­
dy Narodowej, Urząd Stanu Cy­
wilnego i Kasa Miejska. Poważ­
ni 1 odpowiedzialni za gospo­
darkę raszkowską obywatele 
trochę wstydzą się chylącego się 
ku ruinie ratusza z i coraz więk­
szym niepokojem spoglądają na 
jego skruszałe mury i butwie- 
jący dach.

* *
Ten dach, a w zasadzie spra­

wa dachówki na pokrycie ratu­
sza, 6pędza od kilku miesięcy 
sen z oczu członków Prezydium 
MRN. Zaczęło to się w począt­
kach bieżącego roku, gdy na 
jednym z posiedzeń Rada po­
wzięła uchwałę, by zniszczony 
i przeciekający dach ratusza po­
kryć nową dachówką, by prze­
budować pomieszczenia na par­
terze i w końcu na nowo otyn­
kować mury.

Realizując uchwałę Prezy­
dium MRN wysłało w dniu 24 
lubego br. szczegółowe zamó­
wienie na dachówkę do Centrali 
Handlowej Materiałów Budowla­
nych w Warszawie, wpłacając 
równocześnie do kasy Narodo­
wego Banku Polskiego w War­
szawie, na konto operacyjne 
Centrali, kwotę 224 600 zł jako 
należność za dachówkę. Plan 
przewidywał, że pokrycie dachu 
przebudowa i remont wykona­
ne zostaną w ciągu miesięcy le­
tnich.

Tymczasem minął kwiecień i 
maj, potem czerwiec i lipiec, a 
dachówki jak nie ma — tak nie 
ma. Dla przyśpieszenia sprawy 
Prezydium MRN wydelegowało 
do stolicy dwu obywateli. Dele- 

, gacja interweniowała w Centra­
li Handlowej, w Ministerstwie 
Administracji Publicznej i w 
Ministerstwie Gospodarki Ko­
munalnej, ale nigdzie akt rasz­
kowskich nie znaleziono. W do­
datku okazało się, że przekaza­
ne przed wielu miesiącami pie- 
Łiąóze nie dotarły do Centrali

Trumana. Powiedział on w Bo­
stonie:

„By osiągnąć pokój, winniś­
my pragnąć i głosić, że jesteś­
my gotowi zapłacić każdą ce­
nę — nawet cenę wypowie­
dzenia wojny, by zrealizować 
współdziałanie w tworzeniu 
pokoju... Amerykanie Dowinni 
być pierwszymi agresorami 
pokoju."

Nie pomogły późniejsze wy­
kręty ostro złajanego ministra. 
Słowa jego również obiegły pra­
sę światową. I jak w tym świe­
tle wyglądają trumanowskie 
bajeczki o „neutralnej VII Flo­
cie amerykańskiej” na Formo­
zie? Jak wyglądają zapewnie­
nia Trumana i Achesona, że A- 
meryka skłonna jest do upro­
szenia ONZ, by sprawa Formo­
zy była przez tę organizację jak 
najdokładniej zbadana — w 
celu .pokojowego rozwiązania 
problemu bez użycia 6iły“?

„Truman podarł na strzępy 
wszystkie traktaty międzyna­
rodowe gwarantujące nie- 
mieszanie się Ameryki w 
sprawy wewnętrzne Chin, — 
oświadczył prezydent Chiń­
skiej Republiki Ludowej Mao 
Tse-Tung. — Fakt, że Stany 
Zjednoczone zrzuciły maskę 1 
ukazują dziś srwe prawdziwe 
imperlalistvczne oblicze, wyj-

Handlowej — mimo, że Bank 
przelał je na właściwe konto. 
Raszkowianom oświadczono w 
końcu, że sprawa ich przekaza­
na została pismem z dnia 25 VII 
1950 roku do Wydziału Gospo­
darki Komunalnej Prezydium 
WRN w Poznaniu. Delegaci po­
jechali więc do stolicy Wielko- 
pe’ski, odwiedzili paru naczel­
ników i kilkunastu referentów, 
lecz wrócili nie załatwiwszy nic. 
Akta i blisko ćwierć miliona 
złotvch zginęły nie wiadomo 
gdzie. Mirają tygodnie i miesią­
ce, dach przecieka coraz bar­
dziej, planu wykonać nie moż­
na a inspekcje z Ostrowa nie 
uwzględniają tłumaczeń i nale­
gają, by ratusz doprowadzić 
wreszcie do porządku.

Ratuszowy dach nie jest je­
dnak jedynym problemem Rasz­
kowa.

♦ * *

Problemem wielkiej wagi jesit 
jest sprawa Ośrodka Zdrowia, 
którego miejscowi obywatele i 
rolnicy z okolicznych gromad 
doczekać się nie mogą. Przy je­
dnej z ulic zapoczątkowano 
wprawdzie w bieżącym roku 
prace budowlane w posesji, 
przeznaczonej na Ośrodek, ale 
kilka tygodni temu roboty nagle 
wstrzymano i nic nie wskazuje, 
że będą one w najbliższym cza­
sie podjęte. Ośrodek Zdrowia 
ze Stacją Opieki nad Matką i 
Dzieckiem oraz poradniami jest 
w Raszkowie bardzo potrzebny, 
a zorganizowaniu takiej placów­
ki sprzyja to, że w miasteczku 
nie brak lekarza, położnych i 
apteki. Prezydium MRN powin­
no więc dołożyć starań, by za­
częte dzieło doprowadzić jak 
najszybciej do końca.

Prócz Ośrodka Zdrowia w Ra­
szkowie odczuwa się brak Do­
mu Ludowego. Mogłaby go od 
biedy zastąpić obszerna i do­
brze wyposażona świetlica z bi­
blioteką i czytelnią czasopism. 
Raszków posiada wprawdzie 
dwie biblioteki — miejską i 
gminną — mieszczące się w ma­
lutkim sklepiku, ale rzadko kto 
tam zachodzi, gdyż propagowa­
niu czytelnictwa nie poświęca 
się zbytniej uwagi. W dodatku 
wie je tam prymitywem i tym­
czasowością, nie zachęcającą do 
odwiedzania bibliotek. Dom Lu­
dowy lub świetlica ożywiłyby 
życie kulturalne w Raszkowie, 
o którym można dzisiaj powie­
dzieć, że prawie nie istnieje. 
Raz w miesiącu przybywa do 
miasteczka kino objazdowe, 
dwa razy w roku — zespoły te­
atralne. Punktem towarzyskich 

dzie tylko na korzyść Chinom 
i ludom azjatyckim."
Tylko tacy niezręczni polity­

cy jak Amerykanie, mogli przy­
puszczać, że dwulicowe ich po­
stępowanie potrafi zmylić czuj­
ność innych narodów świata. 
Jeszcze 2 stycznia br. londyń­
ski „Times" pisał wyraźnie: ,,A- 
meryka nie może zająć Formo­
zy bez narażenia się na zarzut, 
że dopuszcza się agresji". Dziś, 
pized trybunałem uczciwej o- 
pinii świata rząd Stanów Zjed­
noczonych stoi w całej ohydzie 
obnażonego agresora. E. L.

Spółdzielnia poznańskich robotników
Górczyn. Skorupki 17. Nad 

bramą wjazdową szyld: Che­
miczna Spółdzielnia Pracy — 
Nil.

W głębi podwórza na niskim 
dachu kilka młodych dziewcząt 
suszy coś na blachadh, Z dale­
ka robj to wrażenie słabo za­
rumienionej „kruszonki". Ale 
nie — to suszy się na powie­
trzu mydło toaletowe.-

— Czy nie macie mechanicz­
nej suszarni, zapytuję przewod­
niczącego Zarządu 
Józefa Cichego.

— Jesteśmy na 
Proszę spojrzeć: 
przebudowujemy i rozszerzamy 
się.

Spółdzielni

dorobku, 
budujemy,

spotkań jest ciągle jeszcze re­
stauracja.

Problemem szczególnej wagi 
jest wreszcie sprawa miejsco­
wej szkoły podstawowej. Jest 
to szkoła zbiorcza dla dzieci z 
Raszkowa, Przybysławic, Mosz- 
czarki i Głogowa. Składa eię 
ona z trzech budynków^-wzno­
szących sie w trzech różnych 
krańcach miasta. Uczelnia liczv 
9 oddziałów skupiających 282 
dzieci. Te poważna gromadę u- 
czy zaledwie 6 6ił nauczyciel­
skich, nie licząc kierownika. 
Nauka odbywa się w straszli­
wym stłoczeniu, o którego roz­
miarach można -wyrobić sobie 
pojęcie, qdy dodamy, że klasa 
6 liczy 60 uczniów, a klasy 3 i 4 
są połączone. Przez cały dzień 
nauczyciele biegają z jednej 
szkoły do drugiej, by wypełniać 
swe obowiązki każdorazowo w 
innej części miasteczka.

Sprawa budowy nowej, dosta­
tecznie wielkiej szkoły była już 
przedmiotem obrad raszkow­
skich Rad Narodowych i decy­
zje zostały już powzięte, ale 
Powiatowy Wydział Oświaty w 
Ostrowie powinienby już teraz 
przybyć z pomocą uczelni i skie­
rować do niej dodatkową siłę 
nauczycielską.* * •

Pisząc o Raszkowie, nie mo­
żna pominąć spółdzielczości. 
Rozwinęła się ona w miastecz­
ku dzięki wysiłkom zarządu 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska". W 1945 roku do 
spółdzielni należało zaledwie 100 
rolników — obecnie — ponad 
1300. Raszkowska GS posiada 
dzisiaj 8 sklepów, młyn, dwa 
punkty wymiany zboża na mą­
kę, dwa gospodarstwa rolne o- 
raz dobrze rozwijający się Spół­
dzielczy Ośrodek Maszynowy. 
■Pr-zy Spółdzielni zorganizowano 
Gminną Kasę Spółdzielczą, u- 
dzielającą rolnikom mało- i śre­
dniorolnym z Raszkowa i Dani- 
szyna pożyczek i zaliczek na 
kontraktowane ziemiopłody.

O dobrze prowadzonej robo­
cie świadczy fakt wykonania 
przez raszkowską GS planu pra­
cy w roku ub. w 160 procen­
tach. We współzawodnictwie 
międzygminnym, na odcinku 
skupu żywca i zboża, otrzymała 
spółdzielnia raszkowska w roku 
1949 pierwszą nagrodę w po­
wiecie.

Najbliższe plany GS-u przewi­
dują otwarcie w Raszkowie go­
spody spółdzielczej j masarni; 
jeszcze większy nacisk położo­
ny będzie na akcjach skupu i 
kontraktacji.

TADEUSZ PASIKOWSKI

Stuk młotków, wesoły gwar 
murarzy utrudnia nieco rozmo­
wę. Wchodzimy do wnętrza fa­
bryki, a raczej jeszcze nie — 
do wytwórni doskonałego my­
dła. Fabryka stanie tu za pół 
roku najdalej za rok. Wyrośnie 
komin, a może nawet kominy 
fabryczne. Gwarancją wykona­
nia planu jest entuzjazm pracy 
grupy poznańskich robotników.

Fabryka „z niczego"
Zmówili się już w 1945 r. i 

postanowili założyć fabrykę 
mydła. Zaczęli dosłownie z ni­
czego. Otrzymali parterowy bu­
dynek bez drzwi i okien. Po- 
ściągali porzucony materiał, 
kupilj dwa niewielkie kotły 1 
skleili „fabrykę". Jakże dumni 
byli, gdy pewnego dnia kocioł 
wywarzył im pierwsze mydło.

— Trudne bardzo były nasze 
początki, mówi ob. Cichy. Łat­
wiej było znaleźć tłuszcz, sodę 
amoniakalną itp. 6urowce niż 
sprzedać wyrobiony towar. 
Gdyśmy z naszym ,Nilem" 
zwrócili się do sklepów wszę­
dzie zastaliśmy nieprzeparty 
mur obojętności i wzruszenie 
ramion.

Na co nam? — mamy mydła 
fabryk miejscowych — odpo­
wiadano w sklepach. Inicjaty­
wa prywatna dobrze zagospo­
darowała wszędzie wciskała 
swój towar. Sklepów spółdriełl- 
czydh jeszcze nie było. Tu i ów­
dzie wcisnęliśmy „Nile" ale 
było tego za mało, by rozwinąć 
wytwórnię.

Przyszedł rok 1948. Boryka­
jąc się z ogromnymi trudno­
ściami wpadliśmy w długi. Rok 
zakończyliśmy deficytem 300 
tys. zł. Zwołaliśmy naradę 
wszystkich pracowników.

Gertruda 
Woźniak 

przodownica 
pracy, pianistka

Co dalej?
Prowadzić dalej czy zamk­

nąć?
— Zęby pan widział, jaki za. 

cięty był upór naszych towa­
rzyszy. — Nie! nigdyl pracuje­

my dalej! — 
wołali, a trzeba 
wiedzieć, że 
wielu z nas pro­
ponowano już 
inną robotę.

Nasze SOS 
znalazło zrozu­
mienie u góry. 
Dostaliśmy su­
rowce, otrzy­
maliśmy nie­
znaczny kredyt. 
Pracowaliśmy 

teraz ze zdwojoną energią. Po­
kryliśmy ©traty z 1948 r. a w 
1949 r. przekroczyliśmy plan w 
153,3 proc. Obrót nasz wzrósł 
prawie pięciokrotnie.

— Co Spółdzielnia produku­
je obecnie?

— Mydła popularne, mydła 
toaletowe, płatki i proszek do 
prania i krem do golenia 
Wskazówek udziela nam che­
mik mgr Władysław Kiełczew- 
ski. Ale, proszę, przejdźmy się 
po naszej małej fabryce.

Wyszliśmy. Otoczył na© zno­
wu gwar murarzy, na dachu 
złociły 6ię dalej „kruszonki" i 
połyskiwały białymi ząbkami 
dziewczęta, przesuszające 
dachu płaty mydła.

na

Plany rozwoju
— Tam pod płotem — widzi 

pan — leży wielki kocioł 
Szybko.^go zmontujemy. Inży­
nier mówi, że trzeba do niego 
wybudować komin wysoki na 
20 m. A no, jak trzeba to trze 
ba. Wybudujemy. Ale chodźmy 
do drugiej części naszej fabry­
ki.

Gospodarz prowadzi mnie ku 
mojemu zdziwieniu nie w głąb 
zabudowań, lecz na ulicę za 
bramę. Idziemy daleko. Okrą­
żamy zabudowania „Motozbytu" 
i wreszcie wchodzimy na drugi 
teren fabryczny. Szeroki płaca 
pośrodku niski budynek. Tu 
znajduje się kotłownia. W tym 
budynku narodziła się właśnie 
fabryka „Nil".

— Dlaczego musieliśmy okrą­
żać „Motozbyt"? Czy przejścia 
nie ma?

— Na razie nie ma, lecz przy 
poparciu Motozbytu zrobimy ; 
wewnętrzne połączenie dwóch 
kompleksów budynku.

Przyglądam się warzeniu my­
dła. To coś ze szuki kuchar­
skiej. Fachowiec — mydlarz 
gotuje, miesza, coś sprawdza i 
potem masę wlewa się do pła­
skich wielkich naczyń, gdzie

Andrzej Kijewski Zofia Bielan

stopniowo stygnie. Czysto tu 
wszędzie, wiadomo, mydło.

•tff

V /róźnieni 
przodownicy

Czy jest świetlica? Jest na­
wet wcale ładna. Jest również 
gazetka ścienna. Jak się dowia­
duję na ostatnim zebraniu za­
łogi wyróżniono szereg pra­
cowników za wysokie wykona­
nie pracy ponad normę. 'Wy­
różnieni zostali: Zofia Bielarz, 
Gertruda Woźniakówna, i An­
drzej Kijewski.

Załoga się szczyci iż mogła 
stwierdzić na swym zebraniu w 
ubiegłym tygodniu, iż zbioro­
wym wysiłkiem wszystkich 
członków tej Spółdzielni wyko­
nała plan za I półrocze br. w 
150 proc., stawiając do dyspo­
zycji klasy robotniczej za ten o- 
kres gotowych wyrobów ponad 
plan na sumę zł 11.386,000,—. 
Załoga zobowiązała się plan 
produkcyjny na II półrocze i ca­
łoroczny za rok 1950 wykonać 
przedterminowo do dnia 20. 11. 
1950 r. Dalej z ąkazji Święta 
Spółdzielczości uchwalono u- 
aktywnić instruktarz technicz­
ny, podnieść jakość wytwarza­
nych wyrobów 1 prowadzić no­
wą produkcję mydlą popular­
nego.

Zapytuję na zakończenie po­
bytu Spółdzielni o tych, na któ­
rych barkach wyrosła ta przy­
kładowa Spółdzielnia Pracy. Są 
to wymieniony już Józef Cichy> 
nawiasem mówiąc przewodniczą­
cy Bloku 470 Komitetu Obroń­
ców Pokoju, dalej Wacław 
Wojtczak, Józef Daniel j Kazi­
mierz Franczak.

Tym, którzy są 
ściskam serdecznie 
żegnanie i życzę, 
wyrósł wysoki komin *ie 
den, lecz ich kilka nf**terentd 
tej robociarskiej spółdzielni. A 
możecie napisać na każdymi 
„Sami sobie".

H. Barański

na miefscu 
dłoń na pó. 
by wkrótce



Jesienne zaopatrzenie w tkaniny i odzież
„Zawodowa" klientela i elementy spekulacyjne 

utrudniają dystrybucję

Nagrody czekają!
Który Komitet Obywatelski SFOS

zdobędzie I miejsce?
Zbliża się jesień, a wraz 

z nią zwiększa się popyt na 
wyroby dziewiarskie, wełnia­
ne i wszelkiego rodzaju kon­
fekcję. Świadczy o tym wzmo= 
żony ruch w sklepach Centra­
li Tekstylnej i Centrali Han­
dlowej Przemysłu Odzieżowe­
go. Wzmożonemu popytowi z 
natury powinna odpowiadać 
więksiza podaż by nie dopuścić 
do zakłóceń na rynku konsum- 
cyjnym i nie stwarzać żero­
wiska dla spekulacyjnych i 
panikarskich elementów. 
Chcąc dać odpowiedź na py* 
tanie: jak przedstawia się
sprawa jesiennego zaopatrze­
nia w tkaniny i odeież, odwie­
dziliśmy sklepy Centrali Tek-, 
stylnej i Centrali Handlowej 
Przemysłu Odzieżowego.

Zawodowa klientela 
i „dobre" kupno

Centrala Tekstylna prowa­
dzi zasadniczo sklepy wielo­
branżowe, to znaczy, że można 
nabyć w nich materiały ubra* 
niowe, sukienkowe i płaszczo­
we, dodatki krawieckie, wyro­
by dziewiarskie i pończoszni­
cze, konfekcję lekką np. bie­
liznę, a nawet tak zwaną kon* 
fekcję ciężką, to znaczy ubra­
nia, płaszcze i sukienki. 
Wspomnianą wielokrotność 
wprowadzono wczesną wiosną 
br. z myślą o wygodzie klien­
teli. Innowacja ta okazała się 
szczególnie szczęśliwa na pro­
wincji, gdzie otwieranie skle­
pów specjalizacyjnych nie ma 
uzasadnienia gospodarczego i 
kalkulacyjnego e. uwagi na 
stosunkowo małą chłonność 
rynku.

Obecnie w Poznaniu Istnieją 
jedynie 2 sklepy branżowe C.T. 
a mianowicie sklep wyrobów 

dziewiarsko • pończoszniczych 
przy ul. Dąbrowskiego, a przy 
Placu Wolności sklep branży 
jedwabnej, który prowadzi ró­
wnież dywany. Wszędzie w 
sklepach panuje ruch. Kupują

preeważnie kobiety. Wśród 
klienteli sporo jest takich 
osób, które nie mają skonkre­
tyzowanych życzeń i szukają 
po prostu okazyjnego kupna. 
Gdy zdaniem ’ch kupno takie 
się trafia, nabywają towar, a 
wadomość o ,dobrym" kup­
nie błyskawicznie ooiega za­
wodową klientelę i zaczyn* 
formować s-ę ,,ogonek".

Psychika 
„ogonkowiczów"

Większość ,,ogonkow.czów“ 
nie wie częstokroć co sprzeda­
ją i ćo zamierza kupić. Szcże- 
gólnym popytem cieszą się ta­
nie materiały ubraniowe, pła­
szczowe ; sukienkowe. Cieka­
wa jest psychika ogonkowi­
czów: potrzebują koniecznie 
dopingu w formie zdecydowa­
nia się jednostki na kupno. 
Pozostali bezmyślnie idą w 
jej ślady i formalnie stacza­
ją boje o towar, który kto wie, 
może wcale im nie będzie po­
trzebny. Nie ulega wątpliwoś­
ci, że wśród tej klienteli po­
kaźny procent stanowią zawo­
dowi spekulanci towarowi. 
Poznać można ich po niezwy­
kłym tupecie i... fachowej zna­
jomości branży.

Odczuwamy obecnie na ryn­
ku poznańsk.m brak materia­
łów niskoprocentowych wywo­
łany jest sztucznie spotęgowa* 
nym popytem na ten asorty­
ment, oraz rozpowszechnia­
niem przez spekulantów szko. 
dliwej a przy tym niesłusenej 
opinii, że konfekcja C. H. 
P. O. jest słaba jakościowo i 
niedbale wykonana. Że tak nie 
jest przekonaliśmy się, odwie­
dzając sklepy Centrali Odzie­
żowej.

Bogaty asortyment 
towarowy

Dużym popytem cieszy się 
również branża dziewiar­
sko pończosznicza.

Prawo i życie
Zmiana dekretu 

o publicznej gospodarce lokalami 
Nowe komisie odwoławcze

Ciężka sytuacja mieszkanio­
wa spowodowana zniszczenia­
mi minionej wojny, wywołała 
konieczność wprowadzenia w 
1945 roku publicznej gospodarki 
lokalami i to do czasu, dopóki 
odbudowa zniszczonych miast i 
osiedli nie zapewni dostatecznej 
ilości pomieszczeń dla instytu­
cji publicznych, oraz nie za- 
zaspokoi potrzeb mieszkańców 
tych miast i osiedli.

Pięcioletnia praktyka wyka­
zała, że nie wszystkie przepisy 
dekretu wytrzymały próbę ży­
cia, w szczególności jeśli cho­
dzi o przepisy dotyczące kon­
troli najmu i odwołań od orze­
czeń władz kwaterunkowych.

To były główne przyczyny, 
które obok zmian w dokonanej 
organizacji terenowych orga­
nów jednolitej włady państwo­
wej, sprawiły, że w dniu 20 lip- 
ca 1950 roku została zatwier­
dzona przez Sejm ustawa zmie­
niająca dekret o publicznej go­
spodarce lokalami i kontroli 
najmu.

Zmiany, jakie wprowadza u- 
stawa, są następujące:

1. Orzecznictwo w sprawach 
mieszkaniowych odebrane zo­
stało komisjom lokalowym, po­
woływanym przez prezydia rad 
narodowych, a przekazane od­
woławczym komisjom lokalo­
wym.

2. Ogólny nadzór nad działal­
nością odwoławczych komisji 
lokalowych i władz kwaterun­
kowych sprawuje Minister Go­
spodarki Komunalnej.

3. Zniesione zostały przepisy 
dotyczące kontroli najmu.

4. Zniesiono pojęcie subloka­
tora i lokatora głównego.

Omówimy dziś pierwsze dwie 
z tych czterech zasadniczych 
zmian, jakie wprowadza usta­
wa.

Odwołania w sprawach 
mieszkaniowych

Władzą kwaterunkową w, I 
Instancji są obecnie prezydia

miejskich lub gminnych rad na­
rodowych, a instancjami odwo­
ławczymi (za wyjątkiem spraw, 
które należą do zakresu dzia­
łania wojewódzkich komisji lo­
kalowych) odwoławcze komisje 
lokalowe czynne przy:

a) prezydiach powiat, rad 
narodowych dla miast niewy- 
dzielonych z powiatu oraz 
gmin;

b) prezydiach wojew. rad 
narodowych dla miast stanowią­
cych powiaty miejskie (Poznań);

c) prezydiach miejskich rad 
narodowych dla stół, miasta 
Warszawy i miasta Łodzi.

Minister Gospodarki Komu­
nalnej ustali wewnętrzną orga­
nizację i tryb postępowania od­
woławczych komisji lokalo­
wych. Niewątpliwie Minister*- 
stfwo Gospodarki Komunalnej 
organizację -i tryb postępowania 
wymienionych komisji uregulu­
je w ten sposób, by nie dopu­
ścić do powstania zaległości, by 
sprawy mieszkaniowe załatwia­
no na bieżąco.

Ogólny nadzór
Według dotychczasowego sta­

nu rzeczy nadzór nad działalno­
ścią miejskiej komisji lokalo­
wych sprawowały wojewódzkie 
prezydia rad narodowych — 
przy czym każde prezydium sto­
sowało różne kryteria. Powodo­
wało to rozbieżność stosowanej 
praktyki prezydiów rad narodo­
wych i uniemożliwiało wytwo­
rzenie jednolitej praktyki w 
sprawach mieszkaniowych.

Obecnie nadzór ogólny po­
wierzony został nie, jak dotych­
czas prezydiom rad narodo­
wych, ale Ministrowi Gospodar­
ki Komunalnej, który ma pra­
wo wstrzymać wykonanie orze­
czeń komisji lokalowej. Scen­
tralizowanie nadzoru głównego 
nad działalnością władz kwate­
runkowych i komisji odwoław­
czych w rękach Ministra Go­
spodarki Komunalnej przyniesie 
jednolite orzecznictwo w spra-
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I tutaj obserwować mo­
żna niczym nie uzasadnione 
panikarskie wykupywanie wy. 
robów pończoszniczych, szcze­
gólnie skarpetek dziecięcych. 
Przejściowy brak tych towa­
rów usunięty został już o- 
becnie i nie ma najmniejszych 
obaw na przyszłość. Magazyny 
Centrali Tekstylnej są dosta­
tecznie zaopatrzone w bogaty 
asortyment wyrobów wełnia­
nych, deiewiarsko-pończoszni* 
czych, bawełnianych, lnianych 
i jedwabniczo - galanteryjnych. 
Sprawne, dekadowe zaopa­
trzenie sklepów detalicznych 
w towar gwarantuje z jednej 
strony szybki obrót marży to­
warowej, z drugiej pozwala 
uczynić zadość potrzebom 
rynku, regulowanym za pośre­
dnictwem życzeń klien­
teli. W obecnym sezo­
nie jesienno - zimowym 
sklepy Centrali Tekstyl­
nej zaopatrywane są w dosta­
tecznie bogaty asortyment 
towarowy, a pełne zaopatrze­
nie wszystkich pracujących 
gwarantują pełne magazyny 
C. T. Stale wzrastająca pro­
dukcja naszego przemysłu 
włókienniczego pozwoliła na 
znacznie większe zaopatrzenie 
rynku, w porównam.u z ro­
kiem ubiegłym.

Kulisy popytu 
na „duże" numery ubrań

Również Centrala Handlowa 
Przemysłu Odzieżowego wkro­
czyła w sezon jesienno-zimo­
wy z bogatym asortymentem 
towarowym. Sklepy jej zaopa­
trzone są szczególnie bogato 
w konfekcję męską i chłopię­
cą w postać, różnodesenio- 
wych ubrań. Zależnie od ja­
kości materiału garnitur mę­
ski można kupić w cenie od 8 
do 35 tysięcy złotych. Ubran­
ka chłopięce są do nabycia w 
przeć.ętnej cenie 4 tys. zł. 
W ten sposób usunięta zosta­
ła w znacznej mierze do tych* 
czasowa bolączka, jaką była 
mierna jakość materiału.

Poprawiło się również samo 
wykończenie, a zastosowanie 
przy produkcji bardz.ej szcze­
gółowych tabel wielkości 
zmniejszyło znacznie jlość ko­
niecznych poprawek. Niezbęd­
ne poprawki dokonywane są 
na miejscu przez fachową ob­
sługę złożoną z krawca i pra­
sowacza.

Lecz i na tym odcinku nie- 
wyrobienie Klienteli bywa czę­
sto przyczyną wytwarzania 
sztucznego braku większych 
numerów garniturów. Doty­
czy to tych, którzy wykupują 
największe numery ubrań w 
myśl zasad, że z większego 
można zawsze mniejsze useyć. 
Klient tak. nie chce skorży* 
stać ze specjalnej kabiny w 
celu przymierzenia ubrania, 
lecz zadowolony że kupił duże 
ubranie, które będzie można 
przerobić na jego figurę, opu­
szcza sklep. A może za tego 
rodzaju postępowaniem kry je 
się spekulacja?

Jest również inny typ kli­
enta. Należą do nich z zasady 
kobiety. Jest to typ niezmier­
nie „praktyczny": kupuje po 
sezonie kostium kąpielowy by 
go przerób.ć na pulower; ku­
puje skarpety wełniane, by 
zrobić z nich rękawiczki. Kli­
entki tego typu cechuje nie* 
zwykła pomysłowość, nieraz 
wątpliwej wartości,

C. H. P. O. zm.erza w kie­
runku otwierania sklepów 
branżowych, jak guzikarskich 
i kapeluszniczych. Przyczyni 
się to w znacznej mierze, 
szczególnie jeżeli chodź, o 
branżę guzikarską do dosta­
tecznego nasycenia rynku.

Jeżeli chodzi o sprawę odzie­
ży nieprzemakalnej, to niedo­
stateczna produkcja tych arty­
kułów uniemożliw, a szerszą 
dystrybucję, stąd cała produk* 
cja bywa rozprowadzona na 
zapotrzebowanie zakładów 
pracy. Stan ten ulegnie zasad­
niczej poprawie w ramach za­
mierzeń planu 6-letniego. Na­
tomiast na odcinku odzieży za­
wodowej sklepy C. H. P. O. 
zaopatrzone są w dostateczną 
ilość kombinezonów. Wprowa­

dzenie na rynek większych 
numerów odzieży zawodowej 
usunęło w pewnej mierze do­
tychczasowe braki na tym od­
cinku.

Ogólnie stwierdzić należy, 
że przemysł odzieżowy zaopa­
trzył dostateczn e rynek w ta* 
nią, estetyczną i praktyczną 
odzież i w ten sposób prcemysł 
ten realizuje jedno z podsta­
wowych zhłożeń planu 6-let­
niego, gwarantującego polep­
szenie warunków życiowych 
szerokich mas pracujących.

Cz. Wasa

Przy każdym Wojewódzkim 
Komitecie Odbudowy Warsza­
wy istnieje Wojewódzka Komi­
sja Współzawodnictwa Pracy 
Społecznego Funduszu Odbudo­
wy Stolicy, do której wchodzą 
przedstawiciele partii politycz­
nych, związków zawodowych, 
organizacji społecznych, Naj­
wyższej Izby Kontroli, oraz 
przedstawiciel Głównej Komisji 
Współzawodnictwa Pracy SFOS 
przy Radzie Głównej. Naczelna 
Rada Odbudowy Warszawy u- 
staliła dwa typy nagród, a mia­
nowicie jeden za zwycięstwo 
we współzawodnictwie w skali 
ogólnokrajowej, a drugi za to 
samo w skali wojewódzkiej.

Pamiętajmy o szczepieniu psów
Na całym obszarze woje­

wództwa poznańskiego rozpo­
częło się w tych dniach po raz 
drugi szczepienie ochronne 
psów przeciw wściekliźnie. Jak 
wykazały doświadczenia z 
pierwszego szczepienia ubiegłe­
go roku — choroba ta na tere­
nie całego województwa zo­
stała całkowicie zlikwidowana.

Jednakże jednorazowe szcze­
pienie nie może dać pożądanych 
rezultatów na dłuższy okres 
czasu, gdyż odporność na tę 
chorobę zaszczepionego psa 
trwa zaledwie 1 rok. Dlatego 
też trzeba je powtarzać corocz­
nie. Zabiegowi temu należy 
poddać wszystkie psy w wieku 
ponad 3 miesiące- *

Dzięki osiągnięciu dodat­
nich wyników szczepień W u- 
biegłym roku — wszystkie za­
rządzenia dotyczące zwalcza­
nia wścieklizny zostały uchy­
lone za wyjątkiem zarządze­
nia władz o ochronie ruchu 
ulicznego, które między inny­
mi dotyczy również psów.

W myśl tego zarządzenia 
każdy pies winien być zao­
patrzony w obrożę ze znacz­
kiem rozpoznawczym, a wła­
ściciele psów winni dbać o

to, by nie biegały bez nadzo* 
ru, ale były prowadzone na 
smyczy 1 głośnym szczeka­
niem nie zakłócały spokoju 
nocnego, (pl)

Dla wyróżniających się Komi­
tetów Odbudowy Warszawy, o- 
raz dla aktywistów SFOS, przy­
znawane są nagrody honorowe 
w formie sztandarów, książek, 
plakiet itp.

Za uzyskanie pierwszego 
miejsca w skali krajowej i wo­
jewódzkiej, przyznaje się komi­
tetom terenowym nagrody prze­
znaczone na lokalne inwesty­
cje. W tym celu dzieli się Ko­
mitety na trzy grupy. Do pierw­
szej z nich wchodzą powiatowe 
KOW oraz miejskie miast wy­
dzielonych, do drugiej — gmin­
ne i miejskie miast niewydzie- 
lonych, a do grupy trzeciej na­
leżą koła gromadzkie.

Do tej pory większość komi­
tetów woj. poznańskiego zgło­
siła swój udział do a]jjhi współ­
zawodnictwa. Sądzicnależy że 
i pozostałe komitety Odbudo­
wy Warszawy 6taną do szla­
chetnego współzawodnictwa w 
niesieniu pomocy odbudowu­
jącej 6ię Warszawie, (wm)

220 nowych punktów
bibliotaazwfck
Zakładane w I półroczu punk­

ty biblioteczne w województwie 
poznańskim miały na celu za­
spokojenie pogrzeb kulturalno- 
oświatowych każdej spółdzielni 
produkcyjnej. Na zaplanowa­
nych ogółem 308 punktów bi­
bliotecznych otwartych zostało 
220, co stanowi 71 procent pla­
nu rocznego. Jednakże za szyb­
ko postępującą rozbudową 
sieci bibliotek wiejskich nie 
podąża rozwój czytelnictwa. 
Przeciętna bowiem liczba 
wypożyczonych książek przez 
jednego czytelnika wynosi w 
tym okresie dla całego woje­
wództwa 5,2 procent. Najlepiej 
rozwinięte jest czytelnictwo w 
powiecie żnińskim, gdzie na 
każdego czytelnika wypadały 3 
wypożyczenia miesięcznie. Na­
tomiast najsłabiej przedstawia 
się czytelnictwo w powiatach: 
tureckim, wrzesińskim i. zielo-

nogórskim, gdzie zaledwie 1 
książka wypada na półrocze.

Rozwój czytelnictwa na wsi 
zależy jednak w dużej mierze 
od bibliotekarza, od jego umie­
jętności zapropagowania ksią­
żek. I tak w Cieninie Zabornym 
w powiecie konińskim nikt nie 
wypożyczał książek rolniczych. 
Dopiero umiejętne zapropago- 
wanie na zebraniu gromadzkim 
książek z dziedziny uprawy bu­
raka cukrowego spowodowało 
zapisanie się 9 chłopów na 
członków miejscowej biblioteki. 
Inny przykład możliwości zain­
teresowania ludności wiejskiej 
książką dała nauczycielka z gro­
mady Zieleń w powiecie mogi­
leńskim. Doręczała ona za po­
średnictwem dzieci szkolnych — 
książki rodzicom i w ten spo­
sób zjednała nowych czytelni­
ków. (pl)

Mieszkania i insynuacje
W lipcu br. w nu­

merze 204 „Głosu" u- 
mieściliśmy artykuł 
pt. „O polepszenie 
warunków mieszka­
niowych ludzi pracy". 
W artykule tym na­
świetlało się zagad­
nienie słuszności po. 
dejmowania rewizji 
aktów wyłączenia do­
mów spod przepisów o 
gospodarce lokajami. 
Za przykład naszej te­
zy posłużyła nam 
sprawa wyłączenia 
domu przy Matejki nr 
3 dzierżawionego 
przez firmę Paged. Pi- 

rrota kę postu, 
giwaliśmy. się prawie 
wyłącznie materiałami 
urzędowymi,

W artykule tym po­
dano, że w świetle o- 
bowiązujących na po­
czątku br. przepisów 
(obecnie nastąpiła ich 
zmiana) dom ten nie 
powinien posiadać w 
dalszym ciągu praw 
wyłączeniowych, gdyż 
parter, pierwsze i dru. 
gie piętro tego domu 
nie uległy zniszcze­
niu. Podaliśmy rów­
nież iż za wyłącze­
niem całego domu nie 
mogą przemawiać wy. 
soki© koszta odbudo­
wy gmachu (tu wy­
mieniono kwotę pie­
niężną wydatków na 
remont gmachu po. 
chodzących z 1945 i 
1946 roku) gdyż firma 
Paged nadbudowała 
dodatkowo piąte pię­
tro przed tym nie ist­
niejące.

A dalej wspomina­
liśmy o niesłusznym

przydzielaniu miesz­
kań w tej kamienicy 
przez kierownictwo 
firmy Paged. Za do­
wód tego posłużył 
nam fakt, że mieszka­
nia te zajęli prawie 
wyłącznie pracownicy 
umysłowi przedsię­
biorstwa, a prócz te­
go jedno z nich o- 
trzymał b. dyrektor 
OUL — Namysłowski 
nie związany z niczym 
z firmą.

W odpowiedzi na 
nasz artykuł dwóch 
przedstawicieli kie­
rownictwa przedsię­
biorstwa Paged zwró­
ciło się ostatnio do 
redakcji z „wyjaśnie­
niami". Przedłożyli 
oni redakcji pismo, 
które ponadto skiero­
wane zostało do kilku 
innych instytucji.

Oto jego wyjątki:

W słynnej
...nie wszystko jest 

eleganckie, a w każ­
dym razie nie stosu­
nek pewnej pani, któ­
ra chce uchodzić za e- 
legancką, do ciężko 
pracującej wdowy, 
matki dwojga dzieci.

Mieszkają na jed­
nym piętrze od dwóch 
lat. Jeden mają (wy­
baczcie ten detal) u- 
stęp. Drzwi do niego 
prowadzą z korytarza 
„pani doktorowej" i z 
kuchni biedne) wdo­
wy. Pani doktorowa,

„Nawiązując do na­
szego pisma z dnia 
1. 8. 50 r. w powyż­
szej sprawie, podaje- 
my poniżel wyjaśnie­
nia odnośnie wysunię­
tych pod naszym 
adresem zarzutów... 
zarzutów zresztą zu­
pełnie bezpodstaw­
nych i przedstawio­
nych z określoną ten­
dencją...".

Następnie kierow­
nictwo firmy Paged 
podaje: „W reszcie 
swej treści zaś arty­
kuł naświetlał sprawy 
gospodarki mieszka­
niowej na naszym te­
renie specjalnie zło­
śliwie..: „Dlatego też 
„artykuł ten traktuje­
my jako insynuację!:::

List ten kończy się 
słowami:

„...Wypada slwier- 

z elegancji 
chyba dlatego, że nie 
chce się profanować 
wspólnym używaniem 
pożytecznej ubikacji, 
założyła kłódkę na 
drzwi, prowadzące od 
mieszkania wdowy.

Ten nieprawdopo­
dobny stan trwa iuż 2 
lata. Dwa lata udręki, 
bo „elegancka pani 
doktorowa" umiejętnie 
dokucza sąsiadce. In­
terwencje czynników 
społecznych pozostają 
bez skutku. Pani dok­
torowa przed członka­
mi komisji sanitarnej 
po prostu zamyka

dzić, że dane podane 
do artykułu były sfor­
mułowane wybitnie 
nieprawdziwie i zara­
zem złośliwe przez 
jednostkę, które} ce­
lem było stworzenie 
wokół sprawy miesz­
kań odpowiednie) at­
mosfery, chcącej wy­
korzystać ją dla 
swych celów osobi­
stych.

Uważamy, że źle 
się stało.., że ukazał 
się artykuł wybitnie 
tendencyjny, służący 
ściśle określonym ce­
lom prywatnym jed­
nej osoby,..".

Cytując powyższe 
fragmenty wstrzymu­
jemy się od komenta­
rzy. Ocenę faktu z ja­
kim przedstawiciele 
dyrekcji zwracają się 
do redakcji — zosta­
wiamy Czytelnikom.

Mosinie...
drzwi. Na polecenia Mi­
licji nie reaguje. Cóż 
ją obchodzi cały świat, 
a na nim potrzeby 
blisko mieszkającej 
wdowy?

A może by tak dla 
nauczki uczynić rzecz 
odwrotną i na 2 lata 
zamknąć drzwi od 
strony mieszkania „pa­
ni doktorowej"?

To o Panią chodzi, 
pani Ludomiro Pauli

Nazwisko’ znane 
Redakcji.

— Komentarz zby­
teczny.



41 km 
w 74 godzinach

Nie mamy ria ogół powodów, 
by narzekać na działalność 
poczty, której pracownicy ota­
czani zresztą powszechną sym­
patią społeczeństwa, dokładają 
naprawdę wszelkich starań, by 
zd s^wfcłi trudnych obowiązków 
wywiązać się ku zadowoleniu 
ogółu. I tu jednak, choć nie 
często trafiają się ,,kwiatki" 
wyrastające w Ogródku osobli­
wości.

dt na przykład taki Wypadek, 
jaki się zdarzył — tym razem 
w Skokach.

Zwykły list —- zawierający 
terminowe ś^raWóżdahie — 
wrzucony do skrzynki poczto- 
wej w tamt. Urzędzie Poczt. o 
godz. 6 z minutami w dniu 1 
bm. — dostał się do rąk adre­
sata w oddalonym o 41 kni Po­
znaniu w dniu.., 4 bm. o gódz, 
9. By) zatem w drodze ók, 74 
godzin, mimo iż Skoki maję ż 
Pbzhanięm bardzo dogodną ko­
munikację kolejową. Na pie­
czątce widniejd Wprawdzie da­
ta 1 IX 1950, godz, 19 có upra­
wnia do Stwierdzenia, że liśj 
ten dopiero po 12 godzinach był 
ostemplowany, dlaczego jednak 
w takim razie nie ,,doszedł" do 
celu już 2 bm.

Nie wyjaśnitriy ż pewnością 
tej zagadki bez pomocy tych, 
przez których ręce list ten wę­
drował. A może dla nich sa­
mych byłoby to zagadką? (Sś)

Komisje usprawnia, 
funkcjonowanie Rad Narodowych

Pód przewodnictwem ob. Syk 
westra Grzelaka, odbyła eię w 
tych driiach w sali kina „Tę­
cza" w Mogilnik konfereheja 
szkoleniowa członków komisji 
Powiatowej i Miejskiej Rady 
Narodowej miasta Mogilna ora2 
sekretarzy prezydiów miejskich 
i gminnych rad narodowych z 
powiatu.

Prz&dmiótefii szkolenia był 
tfi. lii. źdflania i zakres dżiałal- 
ribśfcl kotńisji oriz styl pracj 
komisji. Wiceprzewodniczący 
WRN z Bydgoszczy ób. Jaku­
bowicz zreferował szeroka za­
dania j zakres dźidłalnóści ko­
misji radzieckich, podkreślając 
różnicę zależności pionowej : 
poziomej komiśyj rad, jak rów­
nież pełne 
prezydiami, 
są organem 
narodowych 
ich zależna 
łalńość samej rady, 
misji jest pracą społeczną dość 
trudną, ttitfeż członkowie -tyińni 
umi6ć ptzćriikść Wszelkie spha- 
Wy ni plenum rady. Nowe ko­
misje śą łącznikami bezpośred­
nimi pomiędzy terenem a radą. 
Wszystkie komisje resortowe 
posiadają uprśwnieiiia kontrol. 
ne( które dotąd posiadała jedy­
nie komisja końtroli spółecz- 
riej. Kómiśje rddżieckie — poi 
kreślił mówca — Winny utiikać

ich powiązanie z 
Kóihiśje radzieckie 
pomocniczym rad 
i od działalności 

jest sprawna dzia- 
Praca ko-

szablonowego podchodzenia do I 
rzeczy i Więcej aniżeli dotych- i 
czas poświęcać troski potrże- 
bónł człowieka pracy ' 1

Przedstawiciel Najwyższej Iz- i 
by Kantroli zreferował śftyl pra- 1 
cy komisji, ujmując zakres kon. i 
troli w poszczególne grupy a i 
mianowicie: kontrolę panśtwo- 
wą, resortową i śp*ołeczną.

Po referatach nastąpiła oży- : 
wioną dyskusja, która toczyła 
&ię wokół wygłoszonych refera-

----------------------  

oda tek gruntouy 
musi być spłacony w terminie

tów szkoleniowych j zagadnień 
gospodarczych.

Z inicjatywy Prezydium Pow 
Rady Narodowej w Mogilnie 
odbędą się w dniach 19 i 20 
bm. analogiczne konferencje 
szkoleniowe dla człońków ko. 
misji wszystkich miejskich i 
gminnych rad narodowych w 
powiecie. Konferencje te obslu^ 
żą członkowie Prezydium PRN 
i zainteresowani kierownicy 
wydziałów. (uS)

SOM w Strzelnie 
zasłużył na

Międżynąiróóó^y Dzień Spół­
dzielczości w Strzelnie stal pod 
znakiem mobilizacji sił do wy- 
konania plariu 6-letniegó. Pod­
czas akademii w sali ZMP, oko­
licznościowy referat nt. ośiąg; 
liięć spółdzielćzóści w Sfrżelnie 
wygłosił prezes PSS — M>iż£- 
iek.

W czasie akademii, po u- 
chwaleniu rdżolUcji, nastąpiłd 
część artystyczna, w której wy­
stąpi chór „Hńrmbma". Nagro­
dzono również 22 przodowni­
ków i racjonaiizatorów pracy — 
pracowników spółdzielczych. 
Na specjailnfe >wiy>rÓźnienie zasłu­
żył zespól Spółdzielczego Ośrod­
ka Maszynowego, który zdo­
był I miejsce wd współzawod­
nictwie pracy. Poriadto wyróż­
niono 4 o6oby z Rady Końtroli 
GSSCh i Rady Nadzorczej PSS.

Komitet Organizacyjny Mię­
dzynarodowego Dnia Spółdtziel- 
czości w Strzelnie zorganizo­
wał w tym samym dniu jeszczS 
2 akademię i to w Bielsku i Lu-

wy?ó£nleri?e
dzisku — pow. Strzelno. Nadto 
ekipa techniczna SOM wyje­
chała do Bielska, celem doko­
nania bezpłatnej naprawy ma­
szyn. rolniczych u chłopów ma­
ło i średniorolnych. (Mi*r)

We Wnześifi odbyła się kon­
ferencja w sprawie podatku 
gruntowego, Społecznego Fun­
duszu Oszczędnościowego Rol­
nictwa i Funduszu Ziemi. W 
konferencji wzięli udział przed­
stawiciele partii politycznych, 
przewodniczący terenowych 
rad narodowych oraz delegat 
'departamentu podatków wiej­
skich Miii. Finansów — Czap­
liński, który stwierdził, żś rea­
lizacja podatków wiejskich w 
pow. wrzesińskim napotyka na 
trudności.

Referat podał kilka środków 
do podniesienia wpływów po­
datkowych, m. iri. dobre zorga­
nizowanie dparatu poborczego. 
Podatek w zbożu wymaga licz­
nych punktów zsypu, zaopa­
trzonych w potrzebne wagi, 
druki itp.

Kierownik oddziała podatków 
Wiejskich Prezydium PRN — 
Marynowicz naświetlił przebieg 
akcji podatkowej w powiecie. 
Wynika z niego, że niektóre

prezydia terenowych rad naro­
dowych nie opracowały nale­
życie planów ściągania podat­
ków w zbożu. Podc/is gdy zy- 
t > napływa do rrinktu zśypi 
normalnie, lo ■pszetrea nie 
radchodzi pawie wcale Duża 
Pość gmin ma je^?cze ouwazne 
ia'egłości poda kc-we z ub;eq 
łeco roku, mię Izy innymi qm: 
ńa Strzałkowo, Wr-eśuia —płn. 
i płd.

W dalszym ciągi obrad 
wszyscy przwod.liczący gm‘n- 
nvch rad narouiwvch składali 
6piawozdania z przebiegu ak­
cji (St. St.)

SZAMOTUŁY —|

t
Młodzież pozaszkolna « osoby 

starsze, które nie ukończyły 6 lub 
7 klasy szkoły podstawowej, napo­
tykają na trudności przy uzyska 
niu pracy. Aby teniu zapobiec 
W poW. żriiSśkim zostaną urucho 
mione 2 szkoły dla pracujących i to 
w Żninie i Janowcu. Dotychczas 
zgłosiło się już 120 kandydatów. 
Na kurs wstępny uczęszczać będą 
absolwenci nauczania początkowe­
go. Czynni będą również klasy V 
i VI.

Na zarządzenie Min Oświaty ule­
gnie likwidacji Pow. Poradnia 
Świetlicowa w Żninie. Jej agendy 
przejmie Pow. Rada Zw. Zaw. i 
Wydział Oświaty przy Prezydium 
PRN. Kierownik Poradni — Janusz 
Lewicki objął stanowisko referenta 
oświaty dorosłych przy Wydz O- 
św;aty Prśz. PRN.

Znany muzyk Adam Falarz, zało­
życiel orkiestry przy świetlicy Za­
kładów Mięsriych w Janowcu ob­
jąwszy kierownictwo szkoły w Gą­
sawie, przystąpił tam do tworzenia 
Wiejskiego Ogniska Muzycznego. 
Po uzyskaniu odpowiednich fundu­
szy na zakup instrumentów, w c 
kres:e jesiennym rozpóczńie się 
praca w świetlicy gminnej. Nauka 
obejmować będzie szkolenie mu­
zyczne oraz ideologiczne. Ognisko 
Muzyczne w Gąsawie jest pierwszą 
tego rodzaju placówką w pow. 
żnińskrm.

Na plenum Kom. Pow. Obrońców 
P°koju w Żninie przybyli delegaci 
na I Polski Kongres Pokóju: sekr. 
Kom. Woj. w Bydgoszczy — Kubiń- 
ski i członek Gminnego Komitetu 
w Gąsawie — Adam Falarz Dele­
gaci przekazali członkom Pow. 
Kom. Obr, Pokoju wrażenia z Kon­
gresu Krajowego oraz sformułowali 
zadania komitetów terenowych, u- 
jęte w referacie min. Rapdckićgo, 
w dyskusji warszawskiej i rezo­
lucji.

Celem przeniesienia uchwał Kón- 
gresu w teren odbywać się będą 
odprawy komitetów, obsługiwane 
prżćz opiekunów omiń oraz przez 
delegatów gminnych w gromadach.

(ke)

ŻNIN 1 < kronika
10 WRZESIEŃ

SOBOTA 
Cypriana

Słońce w.: 5.27
zach.: 18.08

Księżyc w.: 11.28 
zach.: 19.21

ŚNIEŻNO

Chcesz byt najlepiej 
o wszystkim poinformo­
wany,

ZAPRENUMERUJ

tuwmui

Prenumeratę 
Wielkopolskiego"

La

H

„Głosu 
przyj­

mują wszystkie Urzędy 
Pocztowe, liśtdnośze oraz 
PPK „Ruch", konto PKO 
Pozntiń Vz67i4 do 20 każ­
dego miesiąca.

browa Stara 
ha próżno czeka

Mieszkańcy grom. Dąbrowa 
Stara w pow. nowotomyskim 
nigdy jeszcze nie oglądali fil* 
mu. Toteż od przeszło roku czy< 
nią starania, by sprowadzić kl« 
no objazdowe do swej wsi. Jest 
na miejscu obszerny lokal 
szkolny oraz sala nadająca się 
do ■wyświetlania filmu. Nieste» 
ty, ich silne starania pozostają 
beż rSżultatp. Swego czasu ó- 
biecał im solennie b. starosta 
B. Plfeśniarski, 2e sprowadzi k> 
no objazdowe do wsi. Skończy* 
ło się jednak tylko na obiecan’ 
kath.

Może by jednak Dyrekcja 
Filmu Polskiego w Poznaniu u» 
względniła prośby mieszkańców 
Dąbrowy Starej i wytyczając 
trasę dla kin objazdowych, nie 
pominęła tym razem wspomnia= 
nej wsi. (pl)

Pracownicy poszukiwani

W Pniewach należałoby natych­
miast fcmięriić kilka fabiićźek Z na­
zwami ulic. Niektóre z ńich są ńi4- 
czytelne j w obecnym stanie de- 
zdriśntuj^ przyjezdnych. (ik)

-------------- ----

Pomysły nowotomyskich racjonalizatorów

przynoszą poważne oszczędności
Istniejący ód pierwszych ty­

godni hr. pizy Wydziale Komu- 
nikśćyjTiym PRN w Nowym 
Tomyślu Klub Racjonalizatorów 
i Nowatorów Produkcji thoże 
pochwalić się pięknymi rezulta­
tami pracy. Poza ustaleniem 
zracjonalizowanych norm wy- 
damości sprzętu drogowego, 
członkowie Klubu 'wysunęli sze­
reg drobnych, jednak w wyso­
kim stopniu upraszczających 
pracę pomysłów. Tak np. Józef 
Frączek usprawnił transport 
przez lepszą opiekę n-ad ciągni­
kami i samochodami, punktual­
ne wyjazdy maszyn drogowych, 
skracanie do minimum postoju 
maszyn przy ładowaniu i wyła- 
di/Wyw&niu materiałów drogo­
wych oraz codzienne przegląda­
rce maszyn po powrocie do ga­
rażu.

Na Wniosek ob. Wolnego sto­
suje się przy żwirowaniu jezdni 
odsiewy żwiru na miejscu, dzię­
ki czemu oszczędza się czas po­
trzebny dotychczas na wygra­
bianie kamieni z jezdni. W 
trakcie opracowywania i reali­
zacji znajdują się po-mysły obi 
ob. Wyrwoła i Ratajczaka, za­
lecające wywożenie żwiru ze 
żwirowni przy pomocy wywro­
tek i nabierania wody do wai-
ca drogowego przez odpowied­
niej długości węże z rowów 
przydrożnych, co daje duże 
szczędności. (B)

o-

Echa naszych notatek

Świetlica Ligi Kobiet wŚwietlica Ligi Kobiet w Sza­
motułach po-s;ada już od 21. 8. 
br. kierowniczkę.

[
Prezydium PRN zaleciło przepro­

wadzenie gruntownej kontroli kla­
czy i ogierów, celem zwalczenia 
zakaźnej choroby stadniczej, która 
pojawiła się w pow. gnieźnieńskim. 
W wypadku ujawnienia choroby 
trzeba o tym natychmiast donieść 
lekarzowi weterynarii, a chorego 
konia odstawić do punktów leczni 
czych.

-ćino ,,P®l°nia", w którym prze­
prowadza się przebudowę i grun­
towny remont, zostanie uruchomio­
ne w przyszłym tygodniu. Na sku­
tek przebudowy kino zyskało 180 
miejsc.

Uczestniczki półrocznego kursu 
dla młodszych pielęgniarek zorgani­
zowanego staraniem PCK, odbywają 
obećriie praktykę w miejscowych 
szpitalach. Celem zapoznania kur- 
sistek z lecznictwem w szpitalu dla 
nerwowo-chorych 
zorganizowano pod 
lickiego Wycieczkę, 
zademonstrowano 
najnowsze sposoby 
trowstrząsami j elektronarkozą.

W związku z chorobami zbóż, 
jakie pojawiły się ną terenie po­
wiatu Prezydium PRŃ zarządziło 
obowiązkowe zaprawianie ziarna 
siewnego, a w szczególności psze­
nicy.

W dniu dzisiejszym (16 bm.) o 
godz 16 rozegrany zostanie na boi­
sku przy wieży wodociągowej mecz 
piłki nożnej „starszych panów" po­
między ZS „Gwardia" a ZKS „Stel­
la". Dochód z meccu przeznacza się 
rta odbudowę Warszawy.

Mistrzostwo ligi hokejowej roze­
grane zostanie również dzisiaj o 
godz. 17.30 na boisku przy Wieży 
Wodociągowej między ZKS .Kole­
jarz" Gniezno a „Włókniarzem" z 
Poznania. W niedzielę o godz. 11 
SKS „Chrobry" i ZKS „Warta" Po­
znań spotkają się w meczu hokeja 
na trawie o mistrzostwo klasy A. 
Na stadionie przy ul. Wrzesińskiej 
odbędą się o godz. 16 spotkania w 
koszykówkę i siatkówkę między 
. Stellą" i „Chrobrym",

Pogot”wie Rat. PCK — tel. 12-13. 
Dyżur pełni Apteka Centralna.

I

w Dziekance, 
przew, dr. Or 
podczas której 
' zwiedzającym 
leczenia elek-

I----- WRZEŚNIA ----- j
Okręgowa K°misja Współzawod­

nictwa Pracy przy Zw. ZaW Prac. 
Spółdzielczych przyznała z okazji 
Międzynarodowego Dnia Spółdziel­
czość! nagrodę pieniężną w wyso­
kości 10 000 zł traktorzyście Fran­
ciszkowi Nawrockiemu ze Spół" 
dzieiczego Ośrodka Maszynówegd 
w Miłosławiu, pow. wrzesińskiego, 
za zdobycie 1 miejsca w kampanii 
wiosenno-letniej.

Spółdz. Ośrodek 
Pyzdrach uzyskał 
współźąwódńictwie 
śpośród wszystkich 
wrzesińskiego.

Maszynowy w 
II miejsce we 

zespołowym. 
SOM-ów pow. 

(St. St.)

*1? is A. t Y
WIELKI — W SÓbotę, dnia 16 Effi., o godz. 19 

pierwsze powakacyjne przedstawienie „Halka" St. 
Moniuszki. Jutro „Cyganeria" Pucbiniegd.,

POLSKI — Dziś i jutro ó godz. 19 „Las" — gna- 
kbmlta komedia Al, Ostrowskiego, w tliittłtlfeżeriiH 
J. JędrżejeWićza. Udział biórś: ir^rlą Detkówska- 
Jasińska, Julia Kossowska, Irena MaślińSka, Ju­
liusz Chcniacki, Stanisłdw FłbhKa-Fiśżer, .Kdżlniierz 
Przyśtańskl, Bolesław Rośfan, Zdzdśław Salaburśltł, 
Kazimierz Wichniarz, Andrzej Witkowski, Zygmunt 
Zińtel. Sztukę reżyserował dyr; ytiiain Horzyca, 
dekoracje projektował Jan Koshiski.

NOWY — Dziś i jutro o godż. 19.30 „Ż&pbfi" Dy­
bowskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i jutro o gódz. 20 
„Piękna oberżystka" Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś i cOdzi^rinie ó godż. 
18 ,;Dr Dolittle i jego zwierzęta".

AlfJA
Apollo — o godz. 16 18 i 20 „Płóniieniei"; Bałtyk

— o godz. I6.30, 18.30. ,20.30 „MiAstó riiłodżieży"; IMfitia
— o godz. 16, 18 i 20 „Pieśń prerii" program Skła­
dany; Warta. Najnowszy program aktttaińdscl. O 
gódz 10, U i 12 — o godz. 14 i 18 ,;Szeroka droga" 
i „Odpowiedź" kreskówki kolorowe; p godż. 18 i 20 
„Przeczucie"; Rialto — o godż. 16, 18 i 28 „fteliAsz 
<jóbseck“; Letnie (Park Targowy) — o godz. 16, 
18 i 20 „PiSśń tajgi"; Pidst sttóółęka) — o godz. 18 
i 20 „Nowy dom".

CYRK nr 4 — ul. Ratajczaka — dziś i codziennie 
godz. 19.45

MUZfcA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam­

knięte, we wtorki, czwartki 1 soboty ód »—i5. w 
środy i piątki od 13—19; w niedziele i święta od 
10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
pr 26/27) Czynne W ńiedźieie i święta Od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, śtbdy i piftki 13—19, 
w soboty 9—13, w poniedziałek, zamknięte.

Muzeum Pizyrodniczę (iii. ŻWierzydlecKa rtr 19) 
i— otwarte ód godż. 9 do 14.30.

W9STAWT
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od­

dział w Poznaniu, ai. Marcinkówskiegb Ź8 ;;Doro*czną 
Wystawa Związku Polskich Artystów Plastyków 
Okręgu Poznańskiego" -otwarta w dni 0o.w$ż.ędnie 
od godz 10—18. w niedziele i Święta od godz. 10—17.

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 ńarożnji Mar- 
celińsklei Telefony- redaktot bjtteińy. 77-68 za 
steoca nacz redaktora 78-38 sFRr redaketl 77-90 
dzia- listów i intefwórićii 78-57 dżiśł depesz 78-14, 
nocny 64-72.

śedaktor naczelny: Jaft Zaorski..
Redaktor naczelna orzyirąuie w 20dt od J2—13

Prenumeratę na ..Głoś Wialkópótslti,< urżylmuk P R 
RUCH Nr konta — w-6714. Cena drenumeraty żlećó 
ńei: miesięcznie 135 zł. kwartalnife 405 ił. ódłfocż- 
tiie dlO źł

ńfiiro ótjtószefl: Pdżnafl dl. Gen. SwierąewskiegtJ 3 
Telefon 62-31. - Konto PKO Poznań nr ¥-6777'110 
czynne od godz 7—16,30 w soboty do 14.30 ., 

Wydawca: Spółdzielnia Wvdawniczo-Oświatp*a .Czytel­
nik**. Delegatura w Pąznańid ul Grunwaldzka IB. 
telefon 77-67 62-70 I 64.7$ . #

rtoezotiO- Wielkopolskie Zakłady Orifitzńe 
Przedsiębiorstwo Państwowe wYodreMlonp 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—11405

5 wykwalifikowanych tferraciirzy oraz 5 zdtr 
n<Sw zairtidni natychmiast S. P. B. w Poznania. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne S. P. B. Poznań, 
Zeylanda 12, Wydział Kadr, II piętrd, pokój 50

K2083
Kierownika wytwórni, oraz kierownika techńicz- 
nfego do wytwórni chodników woj. poznańskie 
ptzyjmiemy zaraz. Mieszkanie na miejscu. — 
Zgłoszenia osobiśtfe i pisemne ż życlbryśem kie­
rować do Centrali Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego Poznań, Libelta 10. K2086
-- ---------- ----------------------- wMmMwuMiwąm

SPÓŁDZlfeLŃIA PRACY
Wytwórnia kósiziętjłczńo-Perfumóryjna 

INSTYTUT KOSMETtCŻNO-LECZNICZY 
Poznań, plac Wolności 2 — tel. 43-79 

cźynn£ od 9—17
wykonuje, zabiegi wchodzące w zakres kos­
metyki lęczniczój oraz pedicure, manicure i

Podaje się do wiadomości, że wszystkie 
placówki Centrali Ogrodniczej w łe* 
renie skupuję

masaże całego ciałś.

- •

K2095

M OGŁOSZENIA DltęBlilŁ ~N

Sprzedaże

i wosk
ód producentów placet za 1 kg.:

miód I. gatunek 600,— zł 
„ H. rt 470,— zł 

wosk czysty pszczeli 3,000,— zł
K2098

Sobota. dnia 16 wrzaśhta 1950
PROGRAM II 

(Fala Pbzndnia 249 m) 
ś.oo Początek audycli; 5.05 

Streszczenie wiadomości po­
rannych; 510 Audrcla dla 
Wśi: 4.00 Streszczenie Wiado­
mości pardnnych; 6.05 Gimna­
styka’ 6.15 Koncert- 4,45 
Dziennik; 7.14 Gimnastyka; 
7.io Akórdion solo I w zespo­
le; i.OÓ Streszczenie wiado­
mości porannych; 8.Ó5 Akttiaf- 

no; 8.30 Przerwa: 11.57 Syą- 
nat czasu l hefaa, z Wieży 
Mariatltlei; 12.04 Dziennik: 
12.30 Audycja dla wsi; 12.45 
Melodie ludowe: 13.15 Radio­
we wytinankl; 13.30 Audycja 
>ikoin« dla klas III—IV; 14.co 
Przegląd kulturalny; 14 15 
Fragmenty z ,;Szeher<!zadv'* 
Rimski-Kórsakowa: 14.30 Au­
dycja szkolna dla klas liceal­
nych; 15.00 Koncert solistórt; 
fŚ.ŚO „Wiatrowa pogoda" — 
iłiićKbWIśkb: 16.00 Dtieńnilt;
16.20 Muzyka rozrywkowa w 
wykonaniu zespohi rytmiczne- 
Od „7 Kier"; 16.45 Wiadomo- 
śei sportdwe; 16.55 Audycla 
WOi Komitetu Odbudowy War- 
izawf: 17.0Ó Przy idhócie po 
rohaćie: *8.00 Audycją 1 P-; 
18.1$ Kdńtert Lmrwdj Kapdll 
I cMru Rózgi. Pozn. pod dyr. 
M Dbśta i udziałem Wandy 
#alak fśdprań): .18,40 Audycja 
ódetyeka: 19 00 Audve|a dla 
Świetlic ńfodzieiowych; 19.15 
Kóniert orkiestry Rptqf. Kra- 
kośrśkUj- itt.Oń Dllenik; 21.15 
Audycja dla wsi:. 22.00 ..Lu­
dzie oiżdómAl". Żeromskleoo;
22.20 PNiłnałśsfci Wie-
czarny; 22 3s Pieśni polskie; 
23.00 Ćśłafnle wiedomofel; 
23 15 Rozmówi MbzytżM —

**

7.

zawiadamia Szan.
Klientów, żS obecnie 
żnajduje śi|

pny

ul, Mylnej 24
JEŻYCE

 849Pg

Wolne posady
Lekarz poszukuje pomocy do­
mowej;,? osoby dziecko. Ba- 
bińskjęgo 7. nt. 2____  8455
Poszukuje magistra farmacji 
do lat 40 oferty Głoś Wielko. 
polski dla Ś266g _________
Apteka Szamotuły poszukuje od 
października lub później magi- 
straty) lub pomocnika Galiń­
ski____ ____ , K2Ó82
Pomdc domowa zaraź, Zgóśzd- 
ńid: Różiiań. ul. fcósińskie- 
go 1, ni, 13,__ i_____ 34B2p
Dziewczyna dó prac domowych 
potrzebna Kiciński Poznań 
Garbaty 33. m. 2;. 8511g

Willka nowa komfort, masyw, 
ra, AarM ótróó. 1-jódziima 
wolna Oferty Gióś wielkopol. 
skj dla 7971._________
Kamienicę komfortową — 
2 800 000. drugą 2 Ó00 000 
sprzeda Gruszczyński Wa- 
Wrzyńiaka 22, , 8390g
Pianina, fortepiany, pierwszo- 
iżędrić marki przyjiriuie grun­
towne remonty, poiiturowania. 
Betting, Leszno \V1 kp K2005
Z remańćntu instrumenty mu. 
zfćzne: płyty, patefon nuty, 
tdńió sprzedani Rozuań, tęie. 
fon 41-34, od 11 rano. 8265g
Parcele własne otoczone zie­
leńcami w Antoninku. sprze- 
daje. rówriifii ńd spłatę, Czfip- 
kowi Ledkadia Poznań, Li­
belta 10. fel, 36-91 834ig
Piece przónoŚńe: stalópalny 
duży, małf kdftówy. ritasrrna 
Szycia „Pfaff". Adreś wskaże 
Glos Wlkp. nr 8Ulg.______
Dom piętrowy 2 morgi ogro- 
du. idealna połowa 900 000 
Otręba, jarócitt, Kilińskiego 2. 
___________ 3412P 
Sypialnia, biblioteka kliny 
różne . Składnica Mbbli Po­
znań, Rokossowskiego 7Ó.

_______ 8513g

Streptomycynę sprzedam Po- 
źnań. Racławicka 55. m. 3. 
_________________ 8497g
Opel Olyrńpja, boczno zaworo­
wy stan dobry. Wiadomość: 
telefon 12-58, 8507g
Szata ogniotrwała. 2-drz.wiowa, 
maszyna Walizkowa .Cdńtirień- 
tai‘‘. 340 Oferty Głoś Wielko- 
polski dla 8482g.__________
Ule z pszczołami sprżedam. — 
Panecfci jannszewo. powiat 
Srodjt_________ ______ 8540g
Maśżyrta dó pisania ..Reming­
ton"; wałek 34 ęm — Oferty 
Głos Wlkp. dla 8536g.______
Ylctoria 200. Poznań, Roose- 
velta 13 gaf aż od 15—18 

8525g
Sprzedam maszynę szewską, 
/dres wskdże Głos Wielkópól- 
skj nr 8518g.______________
Samochid Mercedes V 170 z 
powodu likwidacji korzystnie 
na sprzedaż. Oferty Glos Wiel- 
kopolsiti dla 855lg________
Kabriolet „wandśrer" 6-cy. 
lindroWy dobrym stanie, oka­
zyjnie śprżedam. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 8552g.

Kupli nutrie do chowu Oferty
Gos Wlkp. dlą 8460g_____
Opony 1200X22 1275X22
1230X20 kupię Marcina 70 
m. 4,________________8522g
Barak do 2 pokoi kupię Zno­
szenia: „Cfiromometal" Ogro­
dowa 11. K2097

Handlowe
Kawa Palarnia, Poznań. Szew- 
ska 7 Upalamy, mielimy kaź- 
da ilość 8483fe

Zamienię pbkój kuchnia Piła 
na podobne Poznań — Oferty 
Glos _Wlkp_ dla 8375g. _
Mieszkanie 1-poko.jo.we, cen­
trum Katowic, centralne ogrze­
wanie zaniienle na podobna 
Pćziiań. Oferty Głos Wielko­
polski dla 8487g.__
PGkdj kawalerski komfortowy 
samodzielny. Łódź zamienię na 
podobne Poznań. Wiadomość: 
Klabetka, Poznań, Dworkowa 
tir 9. m l 8538g

Pieniądz
Wspflńlka do taksówki poszu­
kuję Oferty Glos Wielkopol­
ski dla 8484?. ________ 
Za pożyczkę 65o tys., oddam 
1 morgę ogrodu do użytku, 
óóźhiei mieszkanie — Oferty 
Glos Wlkp dla 8565g
— ........... ..................... —...

~ t)zierźawy
Wydzierżawie 50-morgowe go­
spodarstwo z martwym inwen­
tarzem. 5 km od Nowego To­
myśla — Adres wskaźe Głos 
Wielkopolski nr 3461,

Zguby
Unieważniam zgubioną legity. 
maefę śltiżhówą tif 438 na 
nazwisko Bożena Szymańska. 
Cieszyn pow Ostrów wycho­
wawczyni pfzedśzkóla. 64Ś3o

Późne
Kapelusze damskie, Borowicz, 
ńrzeniesiono z ul. Wielkiej na 
Ślusarski 3 przy Wielkiej..— 
Ceny niskie 8295g

Pomóc domowa, samodzielna, 
potrzebna zaraz. Dobre warun­
ki. Poznań, Stały Rynek 49, 
śkraa.________________8 5 37 g
Prafeownledi domowa potrzebna 
zaraz PożnatS Żydowską 30 
m. 1. 8554g

Nauka
frźyHileilądnp nowoczesne ko. 
resoo.ndenęyine kursy ąsięgó- 
wóśći. fcfidź. skrytka 103 

_________________K1971
TaAed* Sifódowych, ńćnkćfćie- 
snych, step, wy.ucip M. Szcrp. 
rek. Zeylanda 2. 8116g

Błam oposy okazyjńiś. Skład­
nica Mebli Poznań. Rokossow- 
skieąo 70.___________ 8512g
Gabinet nóy?6ćzśśtiv śptźedam. 
Wiadomość: telefon 89-69.. pd 
S~12._________  8509g
Pianino (krzyżowe) tanio. Po- 
znafi, Grudzieńiec 70 m 5. 
od 15._____________ .851dg
Wille ogrodem, mieszkanie 3- 
pokojowe wolne. 1 950 000: 
parcele póhnorgową Starołęce, 
26ÓÓOO: iO-morgową Żegrzu. 
niółga 220 000; 4-morgońrś 
Ńałamówicach. morga 250 000 
poleca Dutkiewicz. Daszy$ski.e. 
go 59. 8527g

ForttRlan Śteiftweg sprzedam, 
zamienię ńa pianino. Ogrodo- 
wa 11. ni. 3__________ K2096
Streptbmycynę sprzedam — 
Mensfeidotfa PtUnan. Drużbac. 
kici 8. m. 9______ 8562g
Piec centralnego ogrzewania 1- 
tarczow. wózki wywrotowe 
’/< m’. prasę cegiarkę sprze- 
darń. BlusżćżOwa 9 Dębieć, 

856Ófe... 1 ■
Kupna

■ I ........ . ■ —........ ,
Stare Srtbto również monety 
kupuję Laboratorium Kaiser, 
Wposeyelta 9, m. 3 3273o
tfjtóliy ł dętki 75'6X20, tylkb 
w bardzo dobrym kranie kiipl 
«L Czubek i Skav Poznaj). Li- 

elta 10. tel. 36-91. 85352

K2087

W dniu U wrzóśniś 1950 zmarłś, śp.

Maria Francka
kierowniczka biura korekt 

Państwowego rnstytutu Wydawniczegb 
w Poznaniu

W Zmarłej nasza instytucja traci gorliwego 
pracownika i wybitnego fachowca, a współ­
pracownicy serdecźnfego przyjaciela.

Państwowy Instytut Wydawniczy
Warszawa

Nf 253 AB StRÓNA 5



MIASTO MŁODZIEŻY

Piłkarze CWKS na obozie treningowym

/** ałe społeczeństwo nie 
pozostaje głuche na 
„Odbudowa W ar sza-

Z GATUNKU
<Xo41uk Pozłacany

apel 
wy", Na każdym miejscu, 
przy każdej okazji sypią się 
datki i ofiary. Grosz do gro- . 
sika a z tego powstają set­
ki, tysiące, miliony złotych. 
Wszystko dla Warszawy, 
dla odbudowującej się no­
we/ stolicy, symbolu nasze­
go zwycięstwa i szczęśli­
wej przyszłości. Cały wrze­
sień został poświęcony tej 
akcji. I właśnie kwesta 
uliczna to jedna z rozpow­
szechnionych akcji

Tak Państwo Kołtuni z ub. 
niedzieli przy Parku Wilso­
na o godz. 12,45 — zapew­
niamy was że Warszawa na 
pewno się bez was odbudu­
je pracą i wysiłkiem całego 
społeczeństwo, właśnie ty­
mi złotówkami danymi z 
sercem i braterską myślą 
jaka panuje w uspołecznio­
nej rodzinie naszego naro­
du. I skoro wy nie możecie 
znaleźć tej złotówki w swo­
ich bogatych torebkach, dla 
was miejsca lam nie będzie, 
jak również nie ma dla was 
miejsca w rodzinie społe­
czeństwa polskiego.

w samym sercu dzikiej, 
powstaje nowe miasto — 
młodzieży. Trudne warurr 
psychiczne załamanie się

Nad dalekimi brzegami Amuru, 
nietkniętej ludzką stopą tajgi, 
Komsomołsk, budowane rękami 
ki pionierskiej pracy powodują 
jednego z bohaterów. Ale młody Wołodia nie poddaje się, 
walczy z własną słabością, i wychodzi w końcu z tej wal­
ki zwycięsko. Doskonały ten film opracował reżysersko S. 
Gerasimow, w rolach głównych występuje T. Makarowa i 

J. Nowosielcew.M. M.

Ooroczna wystawa
poznańskich plastyków

W AWF na Bielanach rozpo­
czął się, pod kierownictwem 
trenera węgierskiego Seidla o. 
bóz kondycyjny dla piłkarzy 
CWKS, którzy w tym sezonie 
rozegra ją kilka spotkań między­
państwowych, jako repretenta- 
cja Wojska Polskiego. Obóz bę­
dzie trwał do dnia 25 bm.

Pierwszy międzynarodowy 
występ piłkarzy CWKS będzie 
miał miejsce w Pradze, gdzie w 
dniach 2 do 8 X br. odbędzie 
się wielki turniej drużyn woj­
skowych. W turnieju tym mają 
startować reprezentacje Bułga-

ria, Czechosłowacji, Polski, Ru­
munii i Węgier. Spodziewany 
jest również udział drużyny ra­
dzieckiej CDKA.

Po występach w Pradze 
CWKS uda się do Budapesztu, 
by 15 października rozegrać tam 
jako reprezentacja W. P. mecz 
z reprezentacją Armii Węgier­
skiej.

zawodników zgłoszonych 
do międzynarodowego 

wyścigu motocyklowego 
o „Grand Prix Polski**

Lista zgłoszeń do międzyna­
rodowego wyścigu motocyklo­
wego o „Grand Prix Polski", 
który odbędzie się w niedzielę 
o godzinie 15, przedstawia 
następująco:

się

zbiórkowych, doskonałe 
świadectwo ofiarności spo­
łeczeństwa. Do puszki śpie­
szy wrzucić swój grosz każ­
dy: dorosły, młody, dziecko
— ile ma, na ile go stać.

Czy wszyscy tak śpieszą? 
Niestety nie!

Jest pewna grupa na 
szczęście nieliczna takich 
aspołeczników — kołtunów, 
zarówno rodzaju żeńskiego 
jak i męskiego. Najczęściej 
chodzą parami, jako że 
„swój do swego ciągnie".
— Ona — malowane (u)
— bóstwo na które] cena 
materiału sukniowego kłó­
ci się o swoją wyższość z 
ceną bucików, a nylony i 
nylonowa torebka stanowią 
nieodzowny rekwizyt. Cało­
ści dopełniają jeszcze złote 
obręcze kolczyków na szczę­
ście tylko w uszach.

— On — również „odzia­
ny w samodziały" i zamsze 
oraz inne „pecary" — jed­
nym słowem para jak z żur- 
nala — oczywiście zagra­
nicznego.

Nieopatrznie zbliża się 
dziewczynka z puszką w rę- 

państwo coś o- 
odbudowę War 
pada nieśmiała

ku. „Może 
fiarują na 
szawy" — 
prośba.

Najpierw pogardliwe spoj­
rzenie spod wytuszowanych 
rzęs i następnie potok elok­
wencji z karminowych uste­
czek.

ODPOWIADAMY
CZYTELNIKOM

F. R z Poznania. — W sklepie 
wymienionym przez Pana przepro­
wadzono dokładną inspekcję Bez 
konkretnych dowodów trudno jed­
nak coś stwierdzić. Niezależnie od 
tego zwrócono personelowi uwagę 
na obowiązek ścisłego przestrzega­
nia wszelkich przepisów dotyczą­
cych sprzedaży detalicznej. Sądzi­
my więc, że w przyszłości pracow­
nicy zatrudnieni w tym sklepie nie 
dadzą swoim zachowaniem powodu 
do wnoszenia podobnych skarg.

O ocenie artystycznych osią­
gnięć, mniej lub więcej dojrza­
łych, albo wykazujących nowe 
koncepcje, nowe „pomysły", 
decyduje plastyk sam. A spra­
wiedliwa ocena tegorocznej je­
siennej wystawy poznańskich 
plastyków nie może być po­
chlebna.

Oczywista — z siedemdzie­
sięciu przeszło prac, jakie zo­
baczyliśmy w alejach Marcin­
kowskiego, kilka zasługuje 
na szczerą pochwałę. Na 
tle nieoczekiwanie przeciętne­
go poziomu, dobre te prace wy­
raźnie się odcinają.

Odnosi się to zwłaszcza do 
grafików, którzy nie obniżyli 
swego dobrego poziomu arty­
stycznego.

Burkiewicz, Kabaciński j Ro- 
mała wystawili prace w tech­
nice i formie swobodne i zacie­
kawiające. „Biało-czarny" gra­
fik, Romała, obok -rysunków 
„Chodzież I" i „Szkic", wysta­
wił akwarelę „Chodzież II". O- 
perowanie akwarelą wymaga 
szczególnej umiejętności z uwa­
gi na trudności jakie stawia 
„wodna farba". Romała wyszedł 
z tej pracy zwycięsko, aczkol­
wiek „Chodzież II" nie zdoła­
ła ukryć ręki typowego grafi­
ka.

Wśród prac w oleju szczegół, 
ną uwagę kierują zwiedzający 
na „Portret rybaka", Bartosze­
wicza, „Jezioro Sniardwy", 
Teisseyre‘a i „Z naszego Wy­
brzeża", Ludomiły Kasztelan. 
Jeżeli pisząca te słowa słysza­
ła takie zdanie: „O. to chciał- 
bym mieć” — to zgadza się z 
tym pragnieniem zupełnie.

Duże zaciekawienie wzbudza­
ją Bartla, „Do pracy", oraz Le- 
nicy „Prasówka" i „Przerwa w 
pracy". Tematyka tych eskpo- 
natów wybitnie aktualna, wyję. 
ta z otaczającej' nas rzeczywi­
stości, 6taje się zwolna tema­
tyką ogólną naszych artystów. 
Otaczający nas świat nasuwa 
tyle godnej pędzla treści ży­
cia, że oczekiwać należy du­
żych artystycznych osiągnięć. 
Być może, że tematyka dnia 
dzisiejszego wymaga od arty­
stów innych założeń formy, bar­
wy i techniki — dość, że bu­
dzące zastrzeżenia wyże; właś. 
nie wymienione prace nie da­
ją tego — zastrzegam się — je­
dynie wizualnego zadowolenia.

Schultz i Zok to jedyni 
przedstawiciele rzeźby. Dobrym 
słowem cieszy się kompozycja

w gipsie „Rybacy" Zoka. Istot­
nie: wysiłek rybaków w czasie 
połowu, napięcia ich mięśni i 
całą energię, jaką wkładają w

swą pracę zdołał Zok wtłoczyć 
w bryłę. Toteż „Rybacy" zasłu. 
gują na dobrą notę.

Z dwóch eksponatów Schult- 
za „Kowal" budzi więcej za­
ufania: nie ma w nim akade­
mickości, którą znajdujemy w 
drugiej rzeźbie „Głowa żony".

Omówienie moje ograniczam 
do tych kilku zaledwie ocen z 
uwagi na przeciętny poziom 
wystawy. Wprawdzie miłośnik 
sztuki plastycznej znajdzie w 
mej zawsze coś pociągającego, 
w dobprze eksponatów zwróci 
uwagę na pozycję w rodzaju 
,,o, to, to lubię” i co najważ­
niejsze, sam osądzi dorobek ar­
tystów.

Szkoda tylko, że salon na 
Marcinkowskiego tak się kon- 
spiruje; doprawdy trudno od­
szukać bramę wiodącą na wy­
stawę. N. N.

FILMl
„ODPOWIEDŹ"

i „SZEROKA DROGA"
Nie wolno iść do kina bez 

ubrania, biletu, narzeczonei lub 
przyjaciółki i bez kultury. 
Szczególnie ta ostatnia była 
potrzebna sentymentalnej parze 
która 13 bm. o godz. 14—16 w 
kinie „Warta" zajmowała krze­
sła 3 i , 4 w 20 rzędzie i ob­
jadała się cukierkami owinięty­
mi w niemiłosiernie szeleszczą­
ce papierki. Nie dziw więc, że 
nieszczęśni sąsiedzi tejże pary 
syczeli jak żmije, a niektórzy 
klęli w duchu po marynarsku.*

Dwie krótkometrażówki „Od­
powiedź" i „Szeroka droga" — 
wypełniają seans prawie dwu­
godzinny. Jeden i drugi film — 
przedstawiają dwie zupełnie od­
mienne dziedziny, ale ściśle łą­
czące się z sobą.

Pierwszy prowadzi po la­
biryntach polityki bankierów 
i przemysłowców 
huczy od słów 
go się Hitlera, błyszczy lu­
fami armat i dudni krokami fa­
szystowskich szeregów. Pożary, 
mordy, obozy — słowem gehen­
na ludzi Europy, trzymanej w

świata, 
pieniące-

krwią ociekających rękach 
Wielkiej Bestii. Potem Armia 
Radziecka i wyzwolenie, idące 
ze Wschodu. I znowu oglądamy 
dalsze machinacje bankierów i 
właścicieli koncernów, pragną­
cych w mętnej wodzie łowić zy­
ski dla siebie.

A u nas na jednym z placów 
warszawskich bawią się dzieci. 
Tańczą, są beztroskie. A mamu­
sia przyciska jąc do siebie złoto­
włosą pociechę, myślami odbie­
ga w niedawne złe lata.

A u nas? Śmiały plan powzię- 
li inżynierowie warszawscy. 
Trasę W—Z — „Szeroką drogę". 
Ta krótkometrażówka jest jed­
nym z najpiękniejszych repor­
taży filmowych, opowieści o 
trudzie polskiego robotnika, hu­
tnika, górnika i uczonego. Tru­
dno opowiedzieć szczegóły tej 
„Szerokiej drogi". Trzeba ją zo­
baczyć. A można to zrobić, nie 
wyjeżdżając wcale do Warsza­
wy, lecz id”^ na najbliższy se­
ans tego filmu. Efyk

Kategoria maszyn 
do 250 ccm

Ludwik Wypór ek — PKM 
gniwo (Warszawa) NSU; 
sław Wodnicki 
(Kraków) NSU; Wacław Milew­
ski— Unia (Poznań) NSU; Zdzi­
sław Witucki — Gwardia (Po­
znań) DKW; Herbert Henek — 
Stal (Katowice) Jawa; Józef Ją- 
drzyk Kolejarz (Poznań) NSU; 
Tadeusz Frasunkiewicz — Włó­
kniarz (Poznań) NSU; Roman 
Kowalski — Unia (Poznań) De- 
moilt; Zdzisław Zagórski — 
Związkowiec (Chorzów) Vikto- 
ria; Ryszard Morawski — Zwią­
zkowiec (Warszawa) Jawa; Zbi­
gniew Kupczyk — Związko­
wiec (Warszawa) Jawa; Ja­
nusz Urbaniak — Związkowiec 
(Warszawa) Jawa; Włodzimierz 
Oczachowski — Związkowiec 
(Warszawa) Jawa.

Kategoria maszyn 
do

Tadeusz 
(Grudziądz) 
niewicz — 
Noirton-Ma.nx; Stanisław Brun—• 
PKM Ogniwo (Warszawa) Nor- 
ton-Manx; Jerzy Jankowski 
PKM Ogniwo (Bytom) Norton- 
Manx; Konrad Bukowski — 
Gwardia (Poznań) NSU; Włady­
sław Bębenek — Związkowiec 
(Kraków) Norton-Manx.

O-
Cze-

Włókniarz

350 ccm
Zwoliński — Unia 
AJS; Witold Anto- 

Stal (Zielona Góra)

Kategoria maszyn 
powyżej 350 ccm

Jerzy Dąbrowski — Związko­
wiec (Gdańsk) Triumph GP; 
Mieczysław Koprowski — Włó­
kniarz (Kraków) Norton-Manx; 
Andrzej Vollnagel — PKM O- 
gniwo (Warszawa) Norton- 
Manx; Jan. Henek — Stal (Ka­
towice) Triumph Grand Prix; 
Mieczysław Chlebicz—Gwardia 
(Warszawa) BSA; Jerzy Mi«e- 
loch — Unia (Poznań) Norton- 
Mąnx; Andrzej Żymirski — 
Związkowiec (Warsz.) Triumph 
GP; Włodzimierz Markowski 
— Związkowiec (Warszawa) 
Norton-Manx.

W liście zgłoszeń nie uwzglę­
dnieni zostali kierowcy zagra­
niczni.

Związkowiec-Warta - 
Budowlani Chorzów

Zawody powyższych drużyn o 
mistrzostwo I klasy państwowej 
rozegrane zostaną w niedzielę, 
17 bm.

Ze względu na ciężką sytua­
cję obu drużyn w tabeli, ocze­
kiwać należy zacięte; i ambitnej 
gry. Zdobycie punktów v tym 
spotkaniu posiadać będz^s. dla 
każdej z drużyn bardzo donio­
słe znaczenie.

Interesujące to spotkanie po­
wyższych drużyn odbędzie się 
na boisku „Warty" przy ul. Rol­
nej 35, punktualnie o godz. 11. 

Zmiany w zarządzie
POZB

Wobec rezygnacji dotychcza­
sowego przewodniczącego za­
rządu POZB — ob. Swaerkow- 
skiego, funkcję przewodniczące­
go okręgu objął w tych dniach 
ob. Kazimierz Ślotała.

Dotychczasowy gospodarz o~ 
kręgu ob. Bolesław Gajny wy~ 
brany został III wiceprzewodni­
czącym zarządu POZB.

Sobota, 16 bm.
godz. 15.30 — Ogniwo (Szcz.)— 

Związkowiec Warta Mecz te­
nisowy o mistrzostwo ligi na 
kortach przy ul. Gen. Świer­
czewskiego (przy Radiostacji) 

god. 16 — Spójnia (P) — Warta
Ib. Mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo ki. A POPZN na 
boisku w Głównie)

godz. 19 — Spójnia (P.) — Zwlą. 
kowiec Warta, Mecz zapaś­
niczy o mistrz, okręgu w sali 
Ogródków Działkowych na 
Osiedlu Warszawskim.

Niedziela, 17 bm.
g°dz. 9 — Dalszy ciąg meczu 

tenisowego Ogniwo (Szcz.)— 
Związkowiec Warta

godz. 9 — Wewnętrzne mistrzo­
stwa tenisowe ZS Spójnia na 
kortach przy ul. Grunwaldz­
kiej

godz. 9.30 — II doroczne mistrz, 
okręgowe w lekkoatletyce i 
piłce ręcznej oraz wyścig ko­
larski dla turystów, pracow­
ników zakładów przemysłu 
metalowego na Stadionie 
Stali

g°dz. 10 30 — Finał szermiercze­
go turnieju o Akademickiego 
Mistrza Okręgu w szkole przy 
ul. Berwińskiego (wejście od 
ul. Wyspiańskiego)

godz. 11 — Budowlani (Chorz.)— 
Związkowiec Warta. Mecz o 
mistrz. I ligi piłkarskiej na 
boisku Związkowca przy ul. 
Rolnej

godz. 11 — Włókniarz (P) — 
Kolejarz (Grodzisk) Mecz 
piłki nożnej o mistrz, kl A 
POZPN na Arenie

godz. 11 - Stal — Kolejarz Ib. 
O mistrz, kl. A POZPN na 
Stadionie Stali

godz. 15 — Międzynarodowy 
wyścig motocyklowy „Grand 
Prix Polski". Start i meta 
przy ul. Przybyszewskiego

X
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do czytania

Powieść 
rysunkowa 
„G-ŁOSUU

Nle na żarty Hac Mac Corned 
beef wziął się do dzieła. Do tajem­
niczej willi, siedziby zbirów, zawe‘ 
zwal on cały rząd, który zjawił się 
oczywiście we frakach — I po to 
wam pomagamy I — wrzasnął. — 
Po to posyłamy wam tysiące ton 
gumy do żucia i proszku cytryno­
wego! A tutaj nie potraficie sobie

Ztiaui

dać rady z byle jakimś Agapltem 
Krupką.

W imieniu rządu zabrał głos Mi­
les Żoch. — Dostojny szefie — par­
don — gościu! — Wasz X-27 pra­
cował samodzielnie, a nam kazał 
tylko przez palce patrzeć. Ale my 
możemy zaaresztować Agapita 
Krupkę jak0 szpiega i wydać go — 
Dotarli.

■■■■■■■■■■■(■■■■■■■■■■■a •■■('■■■■■■■■■■■■■i

Generał Hac Mac Cornedbeef nie 
namyślał się długo, bo zaledwie pół 
godziny. O key! — powiedział i do­
dał: MerciI — ponieważ władał 
biegle trzema francuskimi słowami. 
— Całością dowodzi 
grupa! Zrozumiano?

— Zrozumiano! — 
chórem gabinet, nie 
ministra posiadłości zamorskich.

X-27 i jego

odpowiedział 
wykluczając

Wobec takiego obrotu sprawy, 
Ziuta Emilia, która chciała sama 
zdobyć plany maszyny do czytania 
myśli, opuściła pokryjomu tajem­
niczą wll’ę, przebrana za uczennicę. 
Dla ostrożności^nle użyła ona sa* 
mochodu, lecz hulajnogi, pędząc co 
sił do Krupki,

■■■
a ■

■■■
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Benice W. — 1) Testament jest 
ważny skoro sporządzi go Pani w 
ten sposób, że w całości napisze go 
pismem ręcznym, podpisze i zaopa­
trzy datą zawierającą dzień mie­
siąc i rok sporządzenia testamentu.

2) Testament taki można zatrzy­
mać u siebie w domu, złożyć w są­
dzie względnie u notariusza.

Stały abonent, Kostrzyń Wlkp. — 
1) Podatnicy których dochód nie 
przekracza 360 tys. zł rocznie ko­
rzystają ze zniżki 25 proc., gdy 
mają na otrzymaniu mężczyźni 3 do 
4, kobiety 2 do 3 dzieci — z 50 
proc zniżki, gdy mają na utrzyma­
niu mężczyźni 5 do 6, kobiety 4 
dzieci.

,2) Całkowite zwolnienie podatni­
ków od podatku należnego od do­
chodów przysługuje, pdy utrzymują

a) mężczyźni więcej niż 6 dzieci
b) kobiety więcej niż 4 dzieci. 
Henryk — Poznań. — Radzimy

porozumieć się bezpośrednio z na­
szym radcą prawnym Poznań Kra­
szewskiego 7 m. 6 w godz. od 17 
do 20.
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